
Cena 1000 zł

„Górze nam sie stało”
9 kwietnia 1241 r. czyli 750 lat temu na 

Dobrym Polu pod Legnicą stoczono jedną 
z krwawszych bitew średniowiecza. Starły 
się tam dwie armie. Jedna pod dowódz­
twem księcia Henryka II Pobożnego skła­
dająca się z krzyżowców, rycerstwa opol­
skiego, dolnośląskiego, niedobitków z Ma­
łopolski, górników ze Złotoryi oraz zacięż- 
nych z armią mongolską dowodzoną przez 
Ordu.

Mongołowie pojawili się w Europie nie­
spodziewanie. Swoim wyglądem (niscy, o 
krótkich nogach, płaskich i krzywych no­
sach, bez zarostu, krępi i o dziwnej cerze 
„wstrętnej i czarnej”) oraz postępowaniem 
(mordowanie ludności, szybkie posuwanie 
się w terenie) wzbudzali grozę. W starych 
kronikach spotyka się z ich określeniem 
jako Tartarj (mieszkańcy Tartaru — pic- 
k);ił Dla d z i ' . , ) ' i : » y Vj  W zi. n Bo- 
żym, zesłanym na świat chrześcijański za 
jego grzechy. Pierwszą ofiarą ich napaści 
była Ruś, a następnie w kolejności Węgry 
i Polska. Główne uderzenie zostało skiero­
wane na Węgry. Najazd na Polskę był tyl­
ko po to, by wojska Henryka II Pobożnego 
i Bolesława V Wstydliwego nie przyszły 
Węgrom z odsieczą. Pierwsze starcia rycer­
stwa polskiego z tymi koczownikami były 
po Chmielnikiem, Turskiem i Opolem za­
kończone klęską naszych rycerzy. Nastę­
pnie Mongołowie szybkim marszem na po­
czątku kwietnia przybyli pod Legnicę.

W tej bitwie Mongołowie użyli nowej 
broni nieznanej europejskiemu rycerstwu. 
Dzisiaj określilibyśmy jako broń psycho­
logiczną i chemiczną. W momencie gdy 
wojska ks. Henryka zaczęły odnosić sukces, 
jeden z wojowników Ordu, przypuszczal­
nie ruskiego pochodzenia miał krzyczeć po 
polsku „Bieżajcie, bieżajcie”. Efekt był ta­
ki, że część walczących z ks. opolskim Mie­
szkiem uciekła do Legnicy. Część jednak 
została i walczyła dalej zadając straty sko- 
śnookim wojownikom. I wówczas „. By­
ła w wojsku tatarskim wśród innych cho­
rągwi jedna olbrzymia, na której widniał 
taki wymalowany znak: X. Na szczycie 
drzewca tej chorągwi była podobizna czar­
nej, wstrętnej głowy z podbródkiem okry­
tym zarostem. Kiedy Tatarzy cofnęli się o . 
jedno staje i skłaniali się do ucieczki, cho­
rąży tego sztandaru zaczął, jak mógł naj­
silniej, potrząsać głową, która sterczała 
wysoko na drzewcu. Buchnęła z niej na­
tychmiast i rozeszła się nad całym woj­
skiem polskim para, dym i mgła o tak cu­
chnącym odorze, że z powodu okropnego 
i nieznośnego smrodu Polacy niemal om- 
dleni i ledwie żywi osłabli i stali się nie­

zdolni do walki.” Długosz przypisuje to 
czarom. Jednakże historycy stwierdzają, 
że były to gazy oszałamiające. O ich stoso­
waniu mówią trzynastowieczne kroniki 
chińskie, a ponieważ Mongołowie z nimi 
walczyli, więc zapoznali się z tą bronią 
i zaczęli ją z wiadomym skutkiem stoso­
wać.

Klęska była zupełna. Ks. Henryk zginął 
próbując przebić się do Jawora. Długosz 
napisał: „...Gdciąwszy każdemu trupowi je­
dno ucho napełniają uszami dziewięć wiel­
kich worków po brzegi.”

Bitwa długo jeszcze funkcjonowała w 
świadomości wielu uczonych jako walka 
chrześcijan z poganami. W chwilach duże­
go zagrożenia Europy przez Turków w XV 
i XVI w. odwoływano się do niej, jako 
symbolu zjednoczenia się wszystkich ob- 
»!/.»>• ów \vi •••>' Chrystusowej y  t .c! i-. bar 
cami.

Sam najazd przyniósł również konsek­
wencje gospodarcze. Spustoszony Śląsk był 
atrakcyjnym miejscem osiedlania się osad­
ników z Niemiec, a książęta śląscy w celu 
podreperowania własnej kasy chętnie ich 
przyjmowali.

Również niektóre zabytki architektury 
nawiązują do tych wydarzeń. W miejscu 
znalezienia zwłok księcia zbudowano ko­

ściół p.w. Sw. Trójcy i NM Panny. W 
XVIII w. benedyktyni wznieśli klasztor i 
kościół, którego patronem była matka księ­
cia św. Jadwigi. Wymowa fresków tej 
świątyni nawiązuje do zbrojnej walki o 
wiarę z poganami.

Z tym najazdem wiąże się również wie­
le legend, historii i różnego rodzaju hipo­
tez. Jedna z nich wysunięta przez history- 
ka-amatora p. Filipczyka, mówi, że książę 
Henryk został pojmany w bitwie, by na­
stępnie być ściętym przy zwłokach niezna­
nego z imienia wodza Mokszan, poległego 
pod Sandomierzem. Wodza pochowano w 
okolicach byłej wsi Żarek, sypiąc mu mo- 
giłę-kurchan, na którym wyrosła sosna 
(patrz zdjęcie). Jej wizerunek być może ja­
ko groźne „memento” został namalowany 
na fresku przez malarza bernardyńskiego 
w jaworskim klasztorze. Można ją obejrzeć 
w naszym muzeum (I piętro). Niektórzy hi­
storycy twierdzą, że pod Sandomierzem 
zginął nie Mokszan, lecz jakiś wyższy do­
wódca mongolski. „Dwa przeto są cmen­
tarze w (!ęh) wlacnoj ziemi jeden dla lu­
dzi prostych, drugi dla chanów, wodzów i 
dostojników. I jakimkolwiek tylko sposo­
bem było to możliwe, z wszystkich krajów, 
w których zostali oni zabici, byli oni od­
prowadzani owi zmarli dostojnicy na to 
miejsce, tak jak uczyniono to z tymi, któ­
rzy zostali zabici na Węgrzech” — pisał W. 
Rubruk, podróżnik po państwie Wielkiego 
Chana w XIII w. Tę hipotezę mogą obalić 
lub potwierdzić tylko badania archeolo­
giczne. MIROSŁAW SZKIŁĄDŻ

Pan MIROSŁAW GIBEK 
prezesem Jaworskiej 

Fundacji Zdrowia, Pan 
TADEUSZ ZIELIŃSKI — 
przewodniczącym Komisji 

Rewizyjnej Fundacji

P o w s t a j e  K o ł o  
Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Francuskiej

\AT  T  O T T T A Y łrT A  L  1 -  -  1  _ ___• • 1 • m  ____W Jaworze powstaje koło miejskie To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 
Powołano do życia grupę inicjatywną w 
składzie: ZDZISŁAW ROJOWSKI KAZI­
MIERZ WOŁYNIEC i FRANCISZEK 
KRZYŻ.

Wszyscy zainteresowani przynależnością 
do towarzystwa proszeni są o zgłaszanie 
się po deklaracje do redakcji „GJ” lub do 
sklepu „AiZ”, ul. Legnicka 2.

Zebranie założycielskie odbędzie się 7 
maja 1991 r. o godz. 17 w sali rajców 
miejskich w Ratuszu.

Dziś
sesja
Rady
Miejskiej

Główne tematy obrad, to: sprawozdanie 
Zarządu Miasta z wykonania budżetu za 
rok ubiegły, sprawa absolutorium dla Za­
rządu Miasta oraz przyjęcie "tanot iska w 
sprawie listu otwartego Stowarzyszenia 
Kupców Jaworskich.

U rzą d
Miejski
informuje...

...ŻE 4 MAJA jest dla Urzędu dniem 
wolnym od pracy, natomiast pracować bę­
dzie w sobotę 11 maja. Czwartek 2 maja 
jest normalnym dniem pracy Urzędu.

Jaworzanie 
we władzach 
wojewódzkich 
Porozumienia 
Centrum

14 kwietnia br. na Zjeździe Wojewódz­
kim Porozumienia Centrum w Legnicy wy­
brano władze wojewódzkie. Prezesem ZW 
PC został ROBERT REKOWSKI z Legni­
cy. W skład 12-osobowego zarządu weszło 
dwóch działaczy jaworskich: JAN PACAK 
i LESZEK DĄBROWSKI.

Nr 17 (47) Rok II TYGODNIK czwartek, 25 kwietnia 1991 r.



Bursa Międzyszkolna 
na trzecim miejscu 
w województwie

Od dwóch lat legnicki Dom Harcerza or­
ganizuje turniej internatów. W tym roku 
na szczeblu rejonów wzięło w nim udział 
dwanaście placówek, a eliminacje trwały 
od jesieni. Głównym ich celem było zna­
lezienie nowych form organizacji życia 
mieszkańców internatów. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że w wielu placówkach wszy­
stko odbywa się „na rozkaz”, a wychowa­
wcy — dla własnej wygody i spokoju — 
starają się utrzymać młodzież w ryzach. 
Są też internaty, gdzie wychowawcy trak­
tują młodzież jak partnerów, dając im spo­

rą samodzielność, dbając tylko o to, żeby. 
nie przekraczano ogólnie przyjętych norm.

W tegorocznym podsumowaniu okazało 
się, że najwięcej punktów zebrał internat 
Studium Nauczycielskiego w Głogowie. Na 
trzecim miejscu w konkursie uplasowała 
się jaworska Bursa Międzyszkolna. Gratu­
lujemy.

Wszystkie placówki biorące udział w 
konkursie otrzymały praktyczne upomin - 
ki — sprzęt sportowy, zakupiony z fundu­
szy Kuratorium Oświaty i Domu Harcerza.

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych na 
wyjazd 18-dniowy do Francji. Wyjazd 18 
lipca 1991 r. Trasa przejazdu: Strasbourg, 
Reims, Paryż — ok. 5 dni (w tym Wersal, 
Montmartre, Louvres), Chartres, Fon­
tainebleau, Orlśans, Tours — zamki nad 
Loarą, Poitiers, Lourdes — sanktuarium, 
Carcassonne — słynne miasto średnio­
wieczne, Avignon — siedziba papieży i 
pałace, Marsylia, Cannes — panorama

najbogatszej części Europy, Nicea, Mona­
co — Monte Carlo, La Salette, Lyon, 
Dijon i powrót przez Szwajcarię lub Au­
strię. Na trasie jest możliwość korzysta­
nia z wypoczynku i wody.

Koszt ok. 3 min zł. Noclegi: hoteliki
lub campingi. Na całej trasie przewodnik 
znający język francuski.

Zapisy przyjmuje ks. ANDRZEJ HEJ- 
DAK po godz. 18.30, Sw. Marcina 1.

Krystyny sa wierne
Otrzymałem z Jawora list od p. Kry­

styny. Wiadomo, w Polsce imię to częste, 
pod wpływem sienkiewiczowskiej Krzysi 
Drohojowskiej. Zdradziła mi, że czyta 
moje krótkie felietony „do poduszki”, bo 
są jędrne, ba, nawet uczy się ich na pa­
mięć. I słusznie. W szkole kuliśmy „na 
blachę” trzech wieszczów. Ja lubię, jak 
panie biorą coś mojego do łóżeczka. Ale 
Krzysia kusi mnie, bym napisał wre­
szcie coś krytycznego o jej zacnym mie­
ście, gdzie się urodziła, kiedy ja byłem 
już żonaty i dzieciaty, co nie jest odstra­
szające.

Pani Krystyno, leśniczanko (albo córko 
Lawransa), nie, nie napiszę nic złego o 
Jaworze, bo — nie. Za list dziękuję 
pięknie. Wszak w roku 1941 doszło blisko 
was do bitwy pod Legnicą i zginął Henio 
Pobożny. Strach przed nawałą tatarską

był wielki, pamięć o tej naszej klęsce 
przetrwała do dzisiaj. Wprawdzie nazy­
wano ich „Złotą Ordą”, ale Tatarzy byli 
nieubłagani. Był to wróg bardzo przebie­
gły. No, i jak określono tych gości? Wia­
domo, „gość nie w porę, gorzej Tatarzy- 
na”. To ja wolę, by wasz ks. proboszcz 
witał mnie słowami: „gość w dom, Bóg w 
dom”. A wasza przysłowiową gościnność 
słowiańska jest urocza, nie chcę być 
nadużywającym swych przywilejów. Na­
wet Pani zdradzę, że nie jestem przez 
Redakcję kupiony, z własnej kieszeni 
płacę za znaczki pocztowe, by napisać do 
Pani ten liścik miłosny... Chyba nie prze­
stanie Pani czytać moich tekstów, które, 
jak się dowiaduję, są ozdobą „GJ”. Ści­
skam. Mogę rzec, że przyszła Kryśka do 
Matyska? Prawda?

GERARD GÓRNICKI

Nowa stacja już pracuje
Przy międzynarodowej trasie Nr 3 dwaj 

przedsiębiorczy jaworzanie p.p. HENRYK 
KOSIŃSKI i JERZY HAWEŁKO zago­
spodarowali wolno stojące nieużytki. Vis 
a vis oczyszczalni ścieków wybudowali 
stację paliwową czynną całą dobę. Pro­
wadzi się tam również sprzedaż akcesorii 
samochodowych oraz słodyczy i papiero­
sów. W niedługim czasie ma powstać za­
plecze gastronomii oraz parking. Jak 
ważną rolę dla środowiska ma taka loka­
lizacja obiektu poza miastem nie trzeba 
nikogo przekonywać. Chyba, że jest to 
Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych we 
Wrocławiu, która nie wiadomo dlaczego 
nie zezwala na podłączenie się do głównej 
drogi. Chodzi mianowice O wjazd na te­
ren stacji dla pojazdów jadących z kie- 
rynku Legnicy i autostrady, bez omijania 
tzw. pętli dojazdowej. Po pierwsze

upiększyłoby to pozostałą wykupioną 
część nieużytków, a jednocześnie umożli­
wiło bezkolizyjny wjazd na teren stacji 
benzynowej. Szczególne ułatwienie byłoby 
dla samochodów ciężarowych i oczywiście 
osobowych. Trudńo powiedzieć, czym kie­
ruje się DODP we Wrocławiu, skoro ża­
den z przedstawicieli tej firmy nie przy­
jechał na miejsce, by dokonać wizji loka­
lnej tego obiektu i terenów przyległych. 
Być może Rejon Dróg Publicznych w Zło­
toryi pozytywnie zaopiniuje i przedstawi 
naczelnej Dyrekcji (nie tylko z map), że 
przyłączenie wjazdu na teren stacji nie 
będzie kolidowało z ruchem pojazdów na 
międzynarodowej trasie i będzie z po­
żytkiem dla przedsiębiorczych właścicieli 
i wszystkich użytkowników dróg korzy­
stających z usług stacji.

.(„Wiech”)

Czy będziemy obchodzie
750-lecie Jawora?

Jakoś cicho o 750-leciu nadania Jaworo­
wi praw miejskich. Rocznica ta przypada 
na 1992 r„ a więc czasu na przygotowania 
zostało bardzo mało. Powołany przed laty 
Społeczny Komitet Obchodów zaprzestał 
działalności, w dodatku opracowany wte­
dy program wymaga pewnej modyfikacji, 
bo i czasy inne, i pieniędzy nie za wiele.

2 — Gazeta Jaworska

Decyzje w tej sprawie powinny zostać 
podjęte bardzo szybko i w sposób jedno­
znaczny, bo prawdę powiedziawszy, już 
jest za późno! Sprawa ta była omawiana 
na posiedzeniu Komisji Kultury, Oświaty 
i Sportu, ale nic konkretnego nie ustalo­
no. Tymczasem należałoby wyjaśnić: ob­
chodzimy, czy nie obchodzimy 750-lecie?

A co sądzą o tym nasi Czytelnicy? Na­
piszcie, — chętnie opublikujemy wypowie­
dzi w tej sprawie.

T”
» J

W ODPOWIEDZI NA KRYTYKĘ WYJAŚNIAJĄ:

Biuro Notarialne...
W odpowiedzi na list p. STANISŁAWA 

MARKOWSIEGO zamieszczony w nr. 13-43 
„Gazety Jaworskiej” wyjaśniam, że brak 
druków był chwilowy, spowodowany nie 
zrealizowaniem zamówienia Biura przez 
Wydawnictwa Akcydensowe Druków w 
Warszawie (dotychczas zaopatrywały PBN 
po niskich cenach), jak również dużym 
wzrostem liczby osób zapraszających. Do-' 
dam, że wiele „darmowych” druków jest 
niszczonych przez złe ich wypełnianie.

Przykro nam, że udzielona w dobrej wie­
rze informacja o najbliższym zakładzie 
kserograficznym została tak zrozumiana. 
Zapewniam, że „doskonała pomysłowość” 
insynuowana przez autora listu nie ma od­
bicia w rzeczywistości. Świadczy o tym 
chociażby różnica w godzinach przyjęć in­
teresantów.

Wyjaśniam, że do dnia 4 kwietnia br. 
opłata za poświadczenie podpisu, między 
innymi na zaproszeniu, wynosiła 1 000 zł 
(obecnie 10 000 zł). Tak więc koszt usługi

W związku z listem Czytelnika p. Sta­
nisława Markowskiego zamieszczonym w 
numerze 13 z 28 marca 1991 roku uprzej­
mie informuje się, że poruszona kwestia 
braku druków zaproszeń dla obywatela 
ZSRR, jaki miał miejsce w Państwowym 
Biurze Notarialnym w Jaworze, była spo­
wodowana brakiem realizacji zamówienia 
przez drukarnię. Ilość wydawanych dru­
ków tego rodzaju była w ostatnim okresie 
czasu tak znaczna, że wyczerpaniu uległ 
ich zapas.

Trudno jest jednak przyznać racje tej 
części listu, w którym Czytelnik zarzuca

świadczonej przez Biuro równał się ko 
sztowi zakupu druku. Przy takiej relacji 
cenowej zakup na własny raehunek dru­
ków — wydawanych za darmo — nie był 
ekonomicznym rozwiązaniem, przynajmniej 
dla biura, samofinansującego się. Informu­
ję, że obecnie druków nie brakuje.

Na marginesie dodam, że osoby zapra­
szające z ZSRR są w sytuacji uprzewilejo- 
wanej w stosunku do zapraszających z in­
nych krajów. Dla tych zapraszających nie 
ma druków. Sami piszą zaproszenia na 
własnej kartce, a za usługę płacą tyle sa­
mo.

Pragnę poinformować p. Markowskiego, 
że tak krytykowane przez niego Państwo­
we Biura Notarialne stają się reliktem i 
mam nadzieję, że usługi świadczone w pry­
watnych kancelariach notarialnych w pełni 
go usatysfakcjonują.

Dyrektor PBN 
ALICJA KASIŃSKA

źle zorganizowaną pracę w Państwowym 
Biurze Notarialnym w Legnicy. Fakt 
dłuższego oczekiwania interesantów w tym 
Biurze (dłuższego niż w PBN w Jaworze) 
jest spowodowany o wiele większym ob­
ciążeniem związanym z obsługą znacznie 
większej ilości interesantów, a nie żle 
zorganizowaną pracą. Dla przykładu 
Państwowe Biuro Notarialne w Jaworze 
w 1990 roku sporządziło 686 aktów no­
tarialnych, zaś PBN w Legnicy — 1586.

Rzecznik Prasowy 
Sądu Wojewódzkiego 

BOGDAN BAZYLCZYK

... i Rzecznik Prasowy SW

OSJR w sezonie letnim
Ustalono zasady funkcjonowania , obiek­

tów Ośrodka Sportu i Rekreacji w nad­
chodzącym sezonie letnim. I tak:

A  Ośrodek Wypoczynkowy „Jawornik” 
będzie otwarty od godz. 10 do 21, kąpieli­
sko w Ośrodku — od godz. 10 do 18.

#  Korty tenisowe będą dostępne od go­
dziny 10 do 21.

$  Basen kąpielowy w Parku Miejskim 
będzie otwarty od godz. 10 do 18.

Wstęp na OW „Jawornik” kosztować bę­
dzie 5000 zł; jest nadzieja, że również w 
tym roku wstęp ten opłacą (wzorem lat u- 
biegłych) jaworskie zakłady pracy. Poda­
jemy więc nr konta OSiR-u: 39651-811, 
PKO bp Oddział Jawor.

Bilet wstępu na basen kąpielowy koszto­
wać będzie w tym sezonie 8000 zł normal­
ny i 5000 zł ulgowy. Za sprzęt wodny pła­
cić będziemy 5 tys. zł (kajaki i rowery 
wodne) i 7 tys. zł (łodzie), za leżaki — 1 
tys. zł. Wszystko, oczywiście, za 1 godzinę 
użytkowania. Tenisiści będą płacić 6 tys.

zł za 1 godz. gry na korcie asfaltowym i o 
4 tys. drożej — za grę na korcie z mączki. 
Zwolennicy kręgli mogą skorzystać z krę­
gielni za 1 tys. zł za pół godziny gry.

Pobyt 1 osoby na polu biwakowym w 
„Jaworniku” będzie kosztować 15 tys. zł 
(uprawnieni do ulg zapłacą 10 tys. zł), 
ustawienie namiotu, przyczepy campingo­
wej, motocykla lub samochodu — 10 tys. 
zł (8000).

Wypożyczalnia sprzętu turystycznego o- 
feruje namttoty (3-os. za 20 tys. zł na do­
bę, 2-os. 10 tys. zł na dobę), śpiwory (5 
tys. zł), plecaki (ze stelażem 5 tys., bez ste­
laża 3 tys. zł na dobę), piłki do gry w 
siatkówkę i w piłkę ręczną (3 tys.), kom­
plety do kometki (4000), ringo (1000), wrot­
ki (2000), termosy 10-litrowe (15000). Zniż­
ki — od 500 zł do 5 tys. zł, w zależności 
od rodzaju sprzętu turystycznego — przy­
sługują młodzieży szkolnej, studentom, żoł­
nierzom służby czynnej, emerytom i ren­
cistom oraz instytucjom oraz szkołom — 
dla 10 i więcej osób.

Bliżej św ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie

Dawno już nie pisałam o jaworskich lo­
kalach, a tymczasem na gastronomicznej 
mapie naszego grodu przybyło parę pun­
któw. Na uwagę zasługuje kawiarnia „Du­
kat” (ul. Poniatowskiego). Jeszcze nie tak 
dawno osobiście wybierałam w tym po­
mieszczeniu trumnę dla babci, później by­
ła tam zakładowa świetlica, a teraz... ka­
wiarnia. Cóż, niezbadane są koleje losu...

Za wystrój wnętrza, czystość, pomysło­
wość i wyczucie kolorystyczne lokal ten 
otrzymuje ode mnie 5 punktów. Kawiarnia 
jest samoobsługowa, więc za obsługę — 
0 punktów. W chwili kiedy odwiedziłam 
„Dukata”, polecano tam: piwo, kawę, lody, 
bezalkoholowy szampan, soki. Niestety, 
nie uzyskano jeszcze koncesji na prowa­
dzenie sprzedaży alkoholu. Trwają też per­
traktacje dotyczące prowadzenia kuchni 
(mają być ciepłe posiłki). Jest też projekt 
urządzenia tam dancingów. „Mózgiem” ca­
łego przedsięwzięcia jest pan PIRZYK i 
jemu należałoby pogratulować wszech­
stronnych zdolności. „Dukat” ma dobrą lo­

kalizację, blisko dworca PKS i PKP. Mam 
jednak nadzieję, że nie zejdzie na... szyny 
kolejowe.

Następny lokal, godny rekomendacji, to, 
„Musie Club” przy ul. Muzycznej (naprze­
ciw klubu „Piast”). Malutka kawiarenka 
(wcześniej był tam zieleniak) jest bardzo 
nastrojowa. Odnoszę jednak wrażenie, że 
wystrój wnętrza jest trochę jeszcze niedo­
pracowany, trochę przypadkowy. Ale za to 
jest bardzo MIŁA OBSŁUGA, za co przy­
najmniej 5-kę z dużym plusem otrzymują 
ode mnie.

Kawiarnia ta posiada koncesję na sprze­
daż alkoholu ale panuje tam — o dziwo — 
święty spokój. I dobrze. Najwidoczniej „re­
szta świata” woli chodzić do pijalni piwa 
obok „Piasta”. Tak więc mieszkańcy osie­
dla, aby wypić w spokoju piwo czy też 
lampkę wina, nie muszą gonić do centrum. 
Z czystym sumieniem polecam Musie 
Club.

EWA

Wycieczka do Francji



DEKANAT JAWORSKI

Parafie, kościoły, kaplice...
K ą c ik  
Radia CB
Duże zainteresowanie mieszkańców Jawo- 

ra tematem radia CB skłoniło mnie do po­
nownego podjęcia tematu. I być może, bę­
dzie to stała rubryka na łamach „GJ”.

Przyszłych użytkowników tranceiverów 
CB interesują najczęściej takie sprawy, 
jak: gdzie można nabyć radio, jakie wy­
brać, ile kosztuje, gdzie można zarejestro­
wać, czy potrzebne jest zezwolenie, że już 
nie wspomnę o typach anten, kabli, spo­
sobów zestrojenia itd.

Pytań jest wiele i podejrzewam, że je­
dnym artykułem na ten temat sprawy nie 
załatwimy.

Zacznijmy od początku. Jest kilka skle­
pów, nie tak daleko od Jawora, gdzie te­
go typu urządzenia można nabyć. Jednym 
z nich jest położony przy pl. Wolności 
sklep „Skarbiec”, gdzie widziałem ..Mid- 
landa”. Gdyby właściciel sklepu zechciał 
sprowadzić kilka tańszych urządzeń, pra­
cujących w AM i PM. typu „Prezydent”, 
„Cobra”, „Midland” czy „Lafayet”, praw­
dopodobnie by na tym wygrał. W Legnicy 
jest sklep, a właściwie księgarnia, położo­
na między Baltoną a sklepem RTV przy 
ul. Zlotoryjskiej, gdzie jest pewien wybór 
urządzeń CB, anten i innych drobiazgów. 
Jednak najbardziej polecałbym sklepy wro­
cławskie: przy ul. Inżynierskiej i Święto­
krzyskiej, gdzie obok bogatego wyboru u- 
rządzeń znajdują się jednocześnie serwi­
sy. Ponadto można tam zakupić urządze­
nia z homologacją, czyli dopuszczone przez 
PIR do użytkowania.

Oczywiście, zdaję sobie sprawę, że .takich 
punktów jest w okolicy znacznie więcej, 
niż tu podaję i zainteresowani na pewno 
je szybko „wyłuskają”. Jedno jest istotne, 
należy kupować w sklepach, które dają

Różowe
rączki

Były to czasy, kiedy na wagę można by­
ło kupić tylko odważniki, ze sklepów wy­
niosły się nawet myszy, którym nie sma­
kowała rozsiadła po kątach bieda. Każdy 
rzucony towar znikał w mgnieniu oka. 
Chłopi z obawy o swój dobytek wypasali 
mlekodajki przykryte kocem, coby się co 
tłuściejsza komu głodnemu w oczy nie 
rzuciła. Ale i to nic nie pomogło, kiedy 
pojawił się Gn — Zbyszko Rzezimieszek — 
pogromca łaciatych swojskich bizonów. 
Wiecznie różowe, typowo rzeźnicze ręce 
swędziały go, gdy tylko w nosie poczuł 
zapach krowiego łajna.

Blady strach padł na wiejskie zagrody. 
Nie było tygodnia, aby to tu, to tam, nie 
padło z jego zbójeckiej ręki bezbronne 
cielę. Łąki krwawiły, a łowca uchodził 
niepostrzeżenie, dźwigając w workach ra­
rytasy — parujące szynki. I zanim osie­
rocony właściciel ujrzał smętne szczątki 
niedoszłej krówki, mięso już zmieniło wła­
ściciela. Wielu, bardzo wielu nabywało 
cielęcinę nie bacząc na to, że wyciągano 
ją z czeluści brudnego worka, z torby za­
wieszonej na rowerze — „chłodni”. Za­
ufanie wzbudzały chyba tylko różowe czy­
ściutkie dłonie rzezimieszka. A pieniądze

gwarancję na urządzenia z mile widzianą 
homologacją, która upraszcza"’sprawę reje­
stracji zakupionego radia.

Na pytanie, jakie urządzenie wybrać, nie 
odpowiem jednoznacznie. Wszystkie bo­
wiem znajdujące się na naszym rynku ma­
ją swoich zwolenników i wrogów. Powo­
dy są różne i trudno je tu wymieniać, bo 
jest ich całe mrowie. Moja opinia na ten 
temat jest jedna •—■ kupuję radio, na ja­
kie mnie stać. Najlepiej, gdyby pracowało 
w modulacji AM i FM. Odnośnie cen, to 
zaczynają się gdzieś w okolicach 800 tys. 
złotych, za urządzenia 40-kanalowe, o mo­
cy ok. 4 W, pracujące w AM. W przedziale 
od 1,2 do 2,2 min zł można nabyć trancei- 
vera pracującego w modulacji AM i FM. 
oczywiście 4 W mocy i 40 kanałów. Cena 
tu rośnie wraz z liczbą różnych „bajerów” 
typu scaner, SWR, blokady kanałów, pa­
mięć itp. Dla klientów z groszem są urzą­
dzenia pracujące w AM, FM, SSB i całą 
gamą różnych różności. Oczywiście możli­
wości nadawania i odbioru są tu więcej 
niż przeciętne, ale podobnie kształtują się 
też ceny.

Na pytanie, jaki jest „zasięg” tych u- 
rządzeń odpowiedź też nie jest prosta. Za­
leży to bowiem od typu anteny, jej wy­
miarów, kabla, zestrojenia, usytuowania i 
wielu jeszcze czytelników. W każdym bądź 
razie, na średniej klasy antenie, typu Giep 
czy Skylab, dobrze zestrojonej, w godzi­
nach wieczornych, kiedy zaczyna „przyga­
sać zachód”, spokojnie można porozma­
wiać z Legnicą, Wałbrzychem, Złotoryją, 
Jelenią Górą czy Lubinem, że nie wspom­
nę o samym Jaworze i okolicach.

Informacje, które tu podałem są raczej 
skromne. Postaram się jednak przy pomo­
cy CB-radiowców z Jawora, aby były one 
obszerniejsze i bardziej rzeczowe w na­
stępnych wydaniach „GJ".

W następnym „Kąciku Radia CB", będę 
chciał zainicjować na terenie Jawora pięk­
ną akcję, prowadzoną już w niektórych 
większych miastach, pod hasłem „Kanał 
otwartych serc”.

TADEUSZ IDZIK

jak pieniądze, zasilały kiesy jaworskich i 
okolicznych barów, knajp i melin. Gdy 
sakiewka ukazała dno, był to sygnał do 
ostrzenia zbójeckich narzędzi i wszystko 
powtarzało się dokładnie od nowa, bywało 
że i w tej samej wiosce.

Ubożały zagrody, chłopi rwali sobie 
włosy z głowy pomstując na nieuchwytne­
go złodzieja, odgrażając się okrutnie. Ale 
dopóty dzban wodę nosi, dopóki się ucho 
nie urwie. I urwało się to ucho z wielkim 
hukiem i opłakanym dla rzezimieszka 
skutkiem. Jaworscy milicjanci po dziurki 
w nosie mieli już bowiem biegania po 
wioskach, rejestrowania szkód, pisaniny, 
wypatrywania po nocach do bólu oczu 
wszystkiego, co podejrzane. Pogadali tu i 
tam, wywiedzieli się, a jakże, o rowero­
wym handlarzu cielęciną i załatwili co 
trzeba. Dalej sprawa potoczyła się prosto 
jak cielęcy ogon...

Pięknego, ale sądnego dla handlarza dnia 
podeszło do niego kilku cywili, powybrzy- 
dzało przy kolejnym kawałku mięsa i gdy 
ten podsunął im inny, lepszy, zamiast ga­
lopujących inflacją złotówek... ujrzał przed 
nosem służbowe legitymacje. Różowe ręce 
zadrżały i z całym trefnym majdanem po­

wędrowały do komisariatu na rozgrzeszenie. 
A trwało ono, łącznie z wyrokiem, kilka­
dziesiąt miesięcy. Odetchnęli rolnicy, roz­
kochały się krówki i znów na łąki wróciły 
apetyczne cielaczki, do których tęsknie 
wzdychał zza więziennych krat właściciel 
różowych rączek. Jak dotąd w tych stro­
nach się nie pojawił...

„ARA”

Po II wojnie światowej archidiecezja 
wrocławska liczy w 1959 roku 42 dekana­
ty, w 1971 r. — 53 dekanaty, w 1979 r. — 
48 dekanatów, a obecnie 70. Natomiast je­
żeli chodzi o parafie, to w 1959 r. było ich 
605 (w tym obsadzonych 482 i nieobsadzo- 
nych 123). W 1979 r. archidiecezja liczyła 
617 parafii, a obecnie ok. 650. Jedną z naj­
młodszych jest parafia Miłosierdzia Boże­
go na Przyrzeczu w naszym mieście, ery­
gowana w. 1990 r.

Dekanat jaworski liczy 14 parafii: św. 
Jadwigi w Bolkowie, św. Barbary w 
Gniewkowie, św. Marcina w Jaworze, Mi­
łosierdzia Bożego w Jaworze, św. Józefa 
Oblubieńca NMP w Kwietnikach, św. An­
drzeja w Męcince, Wniebowzięcia NMP w 
Mierczycach, Nawiedzenia NMP w Mści­
wojowie, Trójcy Świętej w Paszowicach, 
św. Marcina w Pomocnem, p.w. Wniebo­
wstąpienia Pańskiego w Snowidzy, św. 
Stanisława Biskupa Męczennika w Rozto­
ce, Wniebowzięcia NMP w Słupie i św. 
Józefa Oblubieńca NMP w Wierzchosławi­
cach. Każda parafia posiada własne ko­
ścioły i kaplice. Kolejno będziemy je opi­
sywać.

PARAFIA ŚW. JADWIGI 
W BOLKOWIE

Bolków, miasto położone w woj. jelenio­
górskim, na Pogói'zu Bolkowsko-Wałbrzy- 
skim, nad Nysą Szaloną. Początkowo osa­
da targowo-służebna związana z potężnym 
zamkiem książęcym, wzniesionym przez 
księcia świdnickiego Bolka I. W latach 
1241—51 otrzymał prawa miejskie. Wyga­
śnięcie linii Piastów świdnickich i znisz­
czenie miasta w czasie wojen husyckich 
spowodowały jego długotrwały upadek, po­
głębiony jeszcze przez wojnę trzydziesto­
letnią. W 1945 r. powrócił do Polski. Liczy 

5,8 tys. mieszkańców. Rozbudowano tam za­
kład przemysłu Iniarskiego, istnieje gar­
barnia, tartak, cegielnia. W pobliżu Bol­
kowa znajdują się 'źródła mineralne z za­
wartością soli glauberskiej.

W latach 1248—52 zbudowano tam ko­
ściół jednonawowy na planie krzyża gre­
ckiego, o formach wczesnogotyckich. W 
1428 r. kościół uległ zniszczeniu, a po woj­
nie husyckiej przebudowano go na trój- 
nawowy z dodatkiem portalu w fasadzie 
zachodniej oraz wieży. Kolejna przebudo­
wa następuje w 1846 r. Zawiera ona nieco 
gotyckie cechy świątyni, wprowadzając 
m.in. czterospadowy dach, walcowate za­
kończenie wieży i półokrągłe okna. Z pier­
wotnego koła zachowały się do dzisiaj 
sklepienia krzyżowo-żebrowe oraz zewnę­
trzne obramowania okien z dekoracją gir­
land liściastych.

Każdego rotarianina obowiązywał „Mora­
lny Kodeks”, który nakładał na członków 
klubu pewne obowiązki. Można je ująć w 
następujący sposób. Rotarianin zobowią­
zany był m.in. wzbudzać szacunek ogółu 
do wykonywanego zawodu, starać się być 
użyteczny dla społeczności, doskonalić sie­
bie samego i pomnażać swoją użyteczność 
dla ogółu, nie pragnąć powodzenia, które 
nie jest oparte na słuszności i moralności. 
Musiał przestrzegać zasady, że słuszny -i 
należyty zarębek uzależniony jest od uży­
tecznej działalności z której inni będą ko­
rzystać, zaś wysoka etyka w zawodzie i 
przedsiębiorstwie ma być wzorem do na­
śladowania przez innych. Powinien współ­
zawodniczyć z innymi w użytecznej dzia­
łalności, wiedzieć, że uczucie korzyści daje 
tylko prawdziwa przyjaźń. Natomiast 
przyjaźń, mająca w perspektywie korzyści 
osobiste, jest sprzeczna z etycznymi zasa­
dami Rotary. Nie mogły też dążyć do oso­
bistego powodzenia opartego na prawie 
korzystania ze specjalnych przywilejów 
społecznych, nie mógł czuć się zobowiąza­
ny wobec rotarianina bardziej niż w sto­
sunku do innych ludzi. Absolutnie zaka­
zana była protekcja. Najlepszą gwarancją 
egzystencji społeczeństwa ludzkiego jest 
danie możności każdemu korzystania na 
równych prawach z naturalnych bogactw 
kuli ziemskiej — stwierdzono w Kodeksie 

LEON CHAJN w „Polskie wolnomular­
stwo 1920—1938” na podstawie którego 
przytaczamy powyższe rozważania, normy 
i zasady dotyczące Rotary-Clubów tak je

Z wyposażenia godny uwagi jest rene­
sansowy kosz ambony z 1619 r. z figura­
mi czterech ewangelistów oraz rokokowy 
ołtarz w północnym ramieniu transeptu. W 
północnej kruchcie stoją trzy gotyckie rze­
źby kamienne, pochodzące z 1400 r., a 
przedstawiające Matkę Bożą, św. Barbarę 
i św. Katarzynę. Na ścianach prezbiterium 
widnieje kilka epitafiów z XVI i XVI w. 
oraz jedno klasycystyczne z ok. 1800 r.

W latach 1957, 1962, 1967 i później ko­
ściół remontowano, odnowiono wnętrza, 
konserwowano zabytkową ambonę, zało­
żono nowe instalacje elektryczne i głośni­
kowe, malowano wnętrza.

K O Ś C I O Ł Y  F I L I A L N E :

STARE ROCHOWICE, oddalone o 5 km 
od Bolkowa. Znajduje się tam kościół go­
tycki z XVI w. pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela. Przebudowywano go w XVIII 
wieku i w 1828 roku. Jednonawowy, mu- 
rowany z wieżą w osi zdobną w blanki i 
szpiczasty hełm. W kruchcie znajduje się 
gotycki portal ostrołukoVy. We wnętrzu 
kościoła znajdują się barokowe ołtarze, 
chrzcielnica i ambona.

ŚWINY, oddalone 3 km od Bolkowa. W 
XIV w. wybudowano tam kościół gotycki, 
obecnie p.w. św. Mikołaja B.W. Przebudo­
wano go w 1570 r„ jednonawowy, muro­
wany z kamienia, z kwadratowym prezbi­
terium. Od południa prowadzi do wnętrza 
gotycki portal ostrołukowy z 1579 r. W tle 
zachowały śię m.in. malowane ławy rene­
sansowe, takież empory i galeria w prezbi­
terium, drewniana chrzcielnica z 1628 r. 
i krzyż na łuku tęczowym z 1600 r. oraz 
wiele renesansowych epitafiów rodu Swin- 
ków.

WOLBROMEK — 4 km od Bolkowa. 
Znajduje się tam kościół p.w. św. Barba­
ry M. Zbudowany na początku XVII w. 
nosi cechy gotyckie. Przebudowany w 
XVIII w., a restaurowany na początku 
XX w. Jednonawowy z wieżą w osi i dwu­
przęsłowym krzyżowo-żebrowym prezbite­
rium. Od północy prowadzi do niego wej­
ście przez gotycki ostrołukowy portal. W 
prezbiterium znajduje się barokowy ołtarz, 
gotycka nisza, sakramentarium i gotycki 
tryptyk.

Miejscowości należącć do parafii: Bol­
ków, Gorzanowice, Nowe Rochowice, Świ­
ny i Wolbromek. Plebanię kamienną wy­
budowano w 1808 r., księgi metrykalne 
prowadzone są od 1615 r., kronika para­
fialna od 1945 r. Odpusty: św. Jadwigi 
(15.X), św. Jana Chrzciciela (24.VI), św. 
Mikołaja (6.XII), św. Barbary (4.XII).

STANISŁAW LAMPART

Rotary w Polsce
definiuje: Rotary-Club to swobodny zwią­
zek wybitnych przedstawicieli różnych ga­
łęzi wytwórczości, handlu i wolnych za­
wodów, którzy bez specjalnej przysięgi i 
dogmatów, każdy na swój sposób, przyj­
mują filozofię rotariańską i którzy, zbie­
rając się co tydzień w atmosferze koleżeń­
skiej przyjaźni, omawiają bieżące sprawy 
swego miasta, kraju i narodu.

Publikując ten materiał zakładamy, że 
wzbudzi on jeszcze większe zainteresowa­
nie naszych Czytelników, bowiem normy 
i zasady funkcjonowania klubów, naszym 
zdaniem, są godne naśladowania.

Jaki był stosunek kościoła rzymskó-ka- 
tolickiego do ruchu rotariańskiego, co o 
ruchu sądziły ówczesne oficjalne czynniki 
państwowe, jakie sprawy gospodarcze by­
ły przedmiotem zainteresowania polskich 
rotarian w tamtym okresie, czy naprawdę 
polskim Rotary-Clubom przyświecała li 
tylko idea Harrisowskiej „filozofii” — 
uczynność innym ponad korzyść własną — 
o tym napiszemy w następnych numerach 
„GJ”. Spróbujemy również dotrzeć do wia­
rygodnego źródła informacji na temat na­
szego ruchu rotariańskiego zaraz po woj­
nie aż do chwili obecnej.

Tych, którzy wcześniej chcą znać odpo­
wiedzi na te pytania, odsyłamy do książki 
LEONA CHAJNA- „Polskie wolnomular­
stwo 1920—1938”, Warszawa 1984.

Gazeta Jaworska — 3

Zc wspomnień niebieskiego mundurka (7)

Biznes po Jaworsku
Po ostatnim felietonie pod tym właśnie 

tytułem zareagowało dwóch biznesmenów. 
Niestety, skutków wciąż jeszcze nie widać. 
Nadal robią to, co robili dotychczas. Za­
tem pozwalam sobie znowu napisać parę 
słów o naszym jaworskim biznesie.

Nie tak dawno kupiłem paczkę kawy. 
Oczywiście, w sklepie, a nie „pod filara- 
rpi”. Zapytałem sprzedawczynię o datę 
ważności. Nie wiedziała, ale z przekona­
niem zapewniła mnie, że to świeża dosta­
wa, że wszystko jest w porządku. Dopiero 
w domu okazało się, że na opakowaniu 
jest wyraźny napis: ,jbis: 18.10.90”. Mamy 
rok 1991...

Zupełnie podobną przygodę przeżył mój 
znajomy w sklepie chemicznym, gdzie ku­
pił 3 kilogramowy proszek do prania za­
granicznej firmy. Również przeterminowa­
ny.

Przykłady można mnożyć — a to „gazo­
wane” banany, a to „podchodowane” po­
marańcze czy inne owoce, czy wręcz nie 
posiadające żadnego atestu krajowych 
służb sanitarnych przeróżne „śmietanki” 
do kawy, aromaty, ciasta itp., itd. Ludzie 
myślą, że skoro coś zostało przywiezione 
stamtąd, to musi być co najmniej dobre. 
W przeciwnym razie Niemcy, Holendrzy

czy Francuzi nie produkowaliby tego w 
ogóle. I rzeczywiście — tam się tych 
„świństw” już dawno nie' je, chociaż wciąż 
produkuje, bo jest zbyt w Polsce. Zamiast 
więc na wysypisko śmieci, przetermino­
wane ,towary „okazyjnie” kupują nasi hu­
rtownicy, sprzedają handlarzom różnej ma­
ści i interes się kręci. Poszkodowani je­
steśmy jak zwykle my — klienci.

I jakoś nie słychać, żeby jakaś organi­
zacja konsumencka próbowała z tym sku­
tecznie walczyć. Wolą już raczej bawić się 
w politykę. Niestety, nie widać również, 
żeby przejmowały się tym stanem rzeczy 
przeróżne służby kontrolne, których mamy 
ponoć w nadmiarze. W naszych sklepach, 
na ulicznych straganach pazerni handlo­
wcy robią interes na naszej naiwności i 
niewiedzy.

Kiedy ostatnio zwróciłem uwagę produ­
centowi pewnego artykułu spożywczego na 
jakość jego produktu, która powinna wy­
eliminować go ze sprzedaży (sam to po­
twierdził), usłyszałem w odpowiedzi, że je­
szcze nikt od tego nie umarł. Czekamy 
więc na epidemię? Oprócz producentów i 
handlowców na epidemię czekają również 
organizacje powołane do ochrony nas 
przed podobnymi praktykami... (wp)



L E C Z N IC A  DLA ZW IERZĄT
„ZAMEK PIASTOWSKI” 
ul. Zamkowa 1, tel. 33-62

czynna w godz. 7— 15 i 18— 20, w wolne soboty 9— 12 
oferuje szeroki wachlarz usług w zakresie:

LECZENIA WSZYSTKICH GATUNKÓW ZWIERZĄT 
SZCZEPIENIA I ZAPOBIEGANIA CHOROBOM

-;*e- WYJAZDÓW W TEREN I WIZYT DOMOWYCH 
>  PORADNICTWA I SPRZEDAŻY LEKÓW 

ORAZ INNE

Automatyczna sekretarka przyjmuje zgłoszenia w przypadku 
nieobecności lek. wet. od godz. 6 do 20

TELEFON: 33-62
JAN GRZESZCZUK 

Jawor, ul. Mickiewicza 46 m. 2

Chcesz stracić zbędne kilogramy?

Narzekasz na bóle reumatyczne, bezsenność. 

PRZYJDŹ DO NAS!

GABINET ODNOWY BIOLOGICZNEJ
(NOWOCZESNA KOMPUTEROWA METODA ODCHUDZANIA)

czynny codziennie (oprócz niedziel) w godz. 9—18 
przy ul. Szpitalnej 11 (4 piętro)

Rejestracja również telefonicznie — 22-47 
w godz. 8.00—9.00 i 18.30—19.30

Sprzedam tanio Syrenę 105. Ul. Witosa 
8 m. 6. Po godzinie 15.

*
Sprzedam tanio telewizor czarno-biały, 

ul. Szkolna 8/13, po godz. 13.
*

ŻALUZJE, srebrzyste, kolorowe, na ra­
ty, roczna gwarancja, remonty. Pionowe, 
przeciwwłamaniowe. Markizy kolorowe, 
sklepowe. Tel. 33-52 wieczorem.

*
Podciśnieniowe pranie: dywanów, wykła­

dzin i tapicerek w domu klienta! Rachun­
ki dla uspołecznionych. Tel. 21-77.

*
Pilnie sprzedam Skodę Favorit. Janusz 

Kargol, Dobromierz, ul. Ogrodowa 6a.
*

Sprzedam Fiata 125p, rok prod. 1985, ul. 
Dmowskiego lb m. 2, tel. 46-22 po godzi­
nie 16.

*
Sprzedam dom w stanie surowym Tele­

fon 44-80 po godrz. 15.

*
Sprzedam Mercedesa 115-240D, rocznik 

72, po kapitalnym remoncie. Sprzedam lub 
zamienię, FSO-1500 z silnikiem Poloneza, 
stan idealny, rocznik 87, na Fiata 126p, no­
wego lub rocznik 90. Wiadomość w redak­
cji.

*
Sprzedam wózek dziecięcy i łóżeczko. 

Ul. Rapackiego 16a m. 2.
*

Sprzedam Wartburga, rocznik 79. Wiadrów 
26a.

NAPRAWĘ
MASZYN BIUROWYCH 

I SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO
wykonuje szybko i solidnie 

R. E. MATYASIK
ul. Staszica 12

BIURO
USŁUG TURYSTYCZNYCH

CZESIAW CABAŁA
BOLKÓW

organizuje wycieczki:
GYOR (Węgry) — 145 tys. zł, w każdy wtorek i piątek 
-> BERLIN — 110 tys. zł, w każdą środę

— HAMBURG — 200 tys. zł, w każdy czwartek (miasto 
wolnocłowe)
-> CZĘSTOCHOWA — 60 tys. zł, 3 oraz 5 maja

UWAGA! Uczestnicy naszych wycieczek mają szansę 
wylosować dodatkowo:

— wyjeżdżający na Węgry — 1-osobową wycieczkę do Ham­
burga,

— wyjeżdżający do Częstochowy — 1-osobową wycieczkę na 
Węgry,

— wyjeżdżający do Hamburga — nagrodę w wys. 200 tys. 
złotych,

—- wyjeżdżający do Bferlina — 1-osobową wycieczkę na Wę­
gry
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*
Znaleziono okulary, „plusy” (14.04 br.), 

koło cmentarza komunalnego, do odebra­
nia w redakcji.

*
Sprzedam działkę budowlaną w Jawo­

rze. Tel. 41-12.

Sprzedam stylowe pianino. Jawor, ul. 
Królowej Marysieńki 2c m. 10.

*
Wypożyczalnia naczyń „Kasia”, ul. Sta­

szica 9, poleca swoje usługi w godz. od 11 
do 17. Zapewniamy transport!

*
Sprzedam FSO-1500, rocznik 1987. Tele­

fon 44-06.
*

Zdecydowanie zamienię budynek miesz­
kalny, garaż, ogródek, na mieszkanie wła­
snościowe M-2 w nowym budownictwie w 
Jaworze. Czernica 24.

*
Sprzedam tanio telewizor kolorowy ,.E~ 

lektron 738D”. Tel. 28-71.
*.

Marcin Wołyniec, Grzegorz Robak i Ad­
rian Zieliński znaleźli obok wejścia do 
„Rolnika” dowód osobisty na nazwisko Ja­
nina Cwejnar. Do odebrania w redakcji.

*
Zgubiono pęk kluczy między ul. Piłsud- 

skiego, a Szpitalną. Uczciwego znalazcę 
prosimy o zwrot do redakcji 

*
Sprzedam garaż blaszany. Tel. 33-77.

*
Sprzedam Fiata 126p FL, rocznik 1988 

(grudzień), stan bardzo dobry. Wypożyczal­
nia kaset video, Legnicka 12.

*
Sprzedam Fiata 126p, rocznik 1980. Wi­

tosa 4d m. 6.
*

Sprzedam 4 opony do Tarpana, nowe. 
Radial 1850/15. Ul. Dmowskiego lb m. 5.

*
Sprzedam FSO 1500, rok prod. 1986. Te­

lefon 21-91.
*

Sprzedam Żuka, rok prod. 79, silnik po 
kapitalnym remoncie. Tel. 24-68 od godzi­
ny 16 do 18.

*
Sprzedam Jawę 350 z bocznym wózkiem, 

rok prod. 1986, lub sam wózek. Mściwo­
jów 27.

*
Pęk 4 kluczy, znaleziony na moście przy 

ul. Mickiewicza, jest do odebrania w re­
dakcji.

17 kwietnia br. zostałem źle potraktowany w restauracji
„Zamkowa”

przez kobietę, która przedstawiła się jako kierowniczka lokalu. Nikt z perso­
nelu nie udostępnił mi książki skarg i wniosków, stąd też informuję o tym in­

cydencie na łamach „GJ”. Nadmieniam, że nie mam uwag do kierownika 
„Zamkowej”, p. Gabrysia, jestem jednak zbulwersowany postawą owej 

osoby, która nie chciała się przedstawić z imienia i nazwiska.

Uważam, że tego typu zachowania powinny zostać publicznie napiętnowane!

CZESŁAW CABAŁA

UWAGA! WIELKA OBNIŻKA CEN 
SPRZĘTU RADIOWO-TELEWIZYJNEGO

w MARKECIE „JA W  AR  A”
UL. MONIUSZKI 10

TANIEJ NIŻ W HURCIE!
© tv Samsung 21”, teletex, stereo — 5 250 000 zł 

© tv Samsung 20”, teletext — 4 350 000 zł 
@ tv Samsung 20” — 3 550 000 zł

® tv Samsung 28”, teletext, stereo — 8 950 000 zł 
® video Samsung 2 950 000 zł

•  odtwarzacz Samsung — 2 400 000 zł
Przy zakupie nowego telewizora przyjmujemy stare, 

stosując upust cenowy do 20 procent!
To tylko niektóre propozycje!

POLECAMY:
® usługi w zakresie naprawy sprzętu „Diory” 

B przestrąjanie tv-video 
H wejścia monitorowe

H montaż anten satelitarnych
PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWĄ

Zapraszamy



Pracownia
Projektowa

•mgK IŃż.AhCłiiffekT]
.NtRZEJ MACIEJEWSKI 
INŻ. KiNSTJ^UKTiR 
ERESA LEŚNIAK

OFERUJE USUUGI W ZAKRESIE PROJEKTOWANIA

“  obiektów budownictwa lądowego 
*“ remontów modernizacji i adaptacji budynków 
~  maTej architektury 
“  aranżacji wnętrz 
“  form przemysłowych 
~  kolorystyki elewacji
— zieleni 
“  reklam

SPORZĄDZANl^UBaMBMHaBBBHiiBMWWM
— planów realizacyjnych 
“ inwentaryzacji budowlanych
“  orzeczeń o stanie technicznym budynków 
“  kosztorysOw i zestawienia materiałów 
PROWADZENIA '""~ ~

“  nadzorów budowlanych 
“  porad w zakresie budownictwa

r  E E B E & sa m n m

Kochani
MARCINKU i AGNIESZKO 

JUSZCZYK

życzymy Wam dużo zdrowia, 
pogodnych i słonecznych dni 

oraz w szkole samych „szóstek”

BABCIA KRYSIA 
i DZIADZIO MARIAN

Za okazaną pomoc
w uzyskaniu sprzętu biurowego 
Dyrekcji, Radzie Pracowniczej 

i Związkom Zawodowym 
Zakładów Kuzienniczych i Maszyn 

Rolniczych „Agromet” — 
serdeczne podziękowania w imieniu 

wszystkich członków 
Związku Sybiraków w Jaworze 

składa Zarząd

¥

Panu PIOTROWI 
JAKUBOWICZOWI

za bezpłatne wykonanie pieczątek 
i okazaną pomoc 

serdeczne podziękowania składa 
Zarząd Związku Sybiraków, 

Koło w Jaworze

LESZKOWI DOBOSZ 

w dniu 18 urodzin

dużo zdrowia, szczęścia

i dobrego startu w życiu życzą

RODZICE oraz bracia 

PIOTREK i KRZYSIEK

Sklep
„ D E L I K A  T”

MARII KRASOŃ 
Jawor, ul. B. Chrobrego 39

zaprasza codziennie
na udane zakupy 

towarów delikatesowych

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Roztoce zs. w Jugowej

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu Nysa (skrzyniowa) WBC-069C 
rok prod. 1983, stopień zużycia 70 procent 

Cena wywoławcza 21 300 000 złotych

Przetarg odbędzie się 29 kwietnia br. o godz. 10 w biurze Gminnej Spółdzielni 
„SCh” w Roztoce zs. w Jugowej. Przystępujący do przetargu zobowiązani są 

wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej. Samochód można 
oglądać w bazie GS Roztoka zs. w Jugowej w godz. od 8 do 14.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się 
następnego dnia o godz. 10.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Jaworze

OGŁASZA PZETARG NIEOGRANICZONY 
na lokal użytkowy

Przedmiotem przetargu jest wysokość czynszu najmu za 1 m2 powierzchni
użytkowej lokalu.

1. Ul. Świerczewskiego 1 o pow. użytkowej 69,2 m2 z zachowaniem dotychcza­
sowej branży,tj. sklep ogółno-spożywczy ze stoiskiem mięsno-wędliniarskim, 
cena wywoławcza 25 000 zł za rn2.

Przetarg odbędzie się 30 kwietnia br. o godz. 12 w świetlicy PGKiM, Jawor 
przy ul. Poniatowskiego 25. Lokal można oglądać 29 kwietnia br. 

Spotkanie zainteresowanych w biurze przy ul. Świerczewskiego 21 
(ZGM-1) o godz. 10. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 5 min zł w kasie PGKiM w dniu przetargu do godz. 11.

W przypadku uchylenia się do 13 maja br. od podpisania umowy najmu, 
wadium przepada na rzecz wynajmującego. Zastrzega się prawo 

unieważnienia przetargu w  części lub w całości bez podania przyczyn.

Spółdzielczy 
Zakład Ubezpieczeń

„W E S T A” 
prowadzi ubezpieczenia:

— mieszkań
— domów własnościowych
— sklepów i hurtowni
— zakładów pracy
— wycieczek krajowych
— rolne
— zwierząt
— posagowe
— rentowe
— rodzinne indywidualne 

i grupowe
— następstw nieszczęśliwych 

wypadków oraz samochodo­
we (osobowe, ciężarowe)
AC, OC, AW

— ciągniki i przyczepy 
Informujemy, że ubezpieczenia 
samochodowe przyjmowane są

do 30 kwietnia br. za II kwartał 
bieżącego roku. 

Jednocześnie prowadzimy 
ubezpieczenia zagraniczne od na­

stępstw nieszczęśliwych wypadków 
(płatne w złotówkach lub markach) 

oraz ubezpieczenia bagażu 
od kradzieży

Chętnych zaprasza oraz informacji 
udziela AGENCJA w JAWORZE 

ul. Reja 2, tel. 48-65

NOWOCZESNA METODA 

ODCHUDZANIA 

przy pomocy komputera

JAWOR, RYNEK 7

poniedziałki, środy, piątki 
od 13 do 18 — Tel. 42-42

STACJA PALIW

KOSIŃSKI & HAWEŁKO 
w Małuszowie

czynna całą dobę.
Ceny konkurencyjne!

Zapraszamy!

KASETY VIDE0
© ADACHI E-1780, cena hurtowa 23 500 zł, detal 25 000 zł 
•  KAMASANIC E-180 — hurt 24 000, detal 25 000 zł

(w najbliższym czasie również kasety markowe)
oraz glazura ścienna i podłogowa w cenie od 58 do 120 tys. zł 

za metr kwadratowy

HURTOWNIA „KASIA”

Legnica, ul. Janowska 39, tel. 283-58 lub Jawor, tet. 42-90

Sprzedaż detaliczna również w sklepie

„ S K A R B I E  C”
Jawor, pi. Wolności 15a

Nowo otwarty 

sklep wielobranżowy

„SKARBIEC”

PLAC WOLNOŚCI 15a 
(obok piekarni)

z a p r a s z a

NA UDANE ZAKUPY

w godz. 10—18

Przedsiębiorstwo 
U sługo wo-Handlowe
NIEDASZÓW 7, teł. 15-91

oferuje do sprzedaży:
A OLEJ NAPĘDOWY (przy zaku­

pie 200 i więcej litrów — po 
2850 zł za litr)

A CZĘŚCI ZAMIENNE do samocho­
dów: Audi, Mercedes, Volkswagen

A OLEJE SILNIKOWE

SKLEP FIRMOWY

JAWOR, UL. LEGNICKA 2
(obok jubilera)

SZEROKI ASORTYMENT 
WYSOKA JAKOŚĆ 

I PRZYSTĘPNE

CENY TOWARÓW

Zapraszamy!

„ L U M P E  X”
UL. CHOPINA 2 

(naprzeciw GS „SCh”)

poleca
ODZIEŻ IMPORTOWANA 

NA WAGĘ m.in.:

— dla dzieci (kurtki, spodnie kombi­
nezony itp.)

— odzież sportową (dresy, bluzy, po­
łówki)

— koszule,
— płaszcze damskie, marynarki

(25 000 zł za 1 kg)

Gazeta Jaworska — 5



CZWARTEK — 25 kwietnia

* Program telewizyjny
program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce
9.55 „Heroina” (2) serial ang.

11.55 Aktualności teiegazety
12.00 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 Kwant oraz „O naturze rzeczy” (12)
17.15 Teleexpress
17.30 Prawo prawa czyli długi
17.45 Podróże na kresy „Żydzi z Drohoby­

cza” reportaż
18.10 Ginące zawody — kowalstwo
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Heroina” (2) serial ang.
21.00 Pegaz
21.30 Interpelacje
22.30 Wiadomości
22.45 Studio sport
23.00 Teatr wizji i ruchu z Lublina
23.35 Język angielski (55)

program II

7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10_ „W labiryncie” serial tp (powt.)
9.40* Magazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Reportaż
17.00 Program publicystyczny
17.30 Giełda — magazyn kupców i przem.
18.00 Fakty
18130 „Cudowne lata” (42) serial USA
19.00 Magazyn 102
19.30 Język niemiecki (25)
20.00 Studio sport
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio teatralne Dwójki: „Śmierć 

Woody Allena
22.50 CNN

PIĄTEK — 26 kwietnia

•i|£

program I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Chłopi” (4) serial tp
11.55 Aktualności teiegazety
12.00 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 yideo-top
10.20 Cojak
16.45 Ciuchcia
17.05 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.35 Raport
18.10 „Chłopi” (4) serial tp
19.00 Od Kapitału do kapitału
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Miasteczko Twin Peaks” (7, ost.)
20.55 Zespół „Zapis” przedstawia
21.35 Kinomania
22.05 Weekend w Jedynce
22.15 Wiadomości
22.30 Mistrzostwa świata w hokeju na lo­

dzie grupy A: Kanada — Szwecja
23.15 „Haich life” pr. rozrywkowy

*

program II

7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara" serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazyn
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „Za dalą dal” reportaż
16.30 Wzrockowa lista przebojów
17.00 „Przychodnia wszelkich dolegliwo­

ści” (20) serial austral.

6 — Gazeta Jaworska

18.00 Fakty
18.30 Telewizja Wrocław
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
22.05 „Crime story” (40) serial USA
22.55 Legendy filmu — Shirley MacLaine
23.50 CNN

SOBOTA — 27 kwietnia

(program I

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień na działce
8.15 „Ich chyba ze czterdziestu" rep.
8.35 Ziarno
9.00 Wiadomości
9.10 5 — 10 — 15 oraz „Było sobie życie”

10.35 Język angielski dla dzieci
10.40 Na zdrowie
11.00 Wojskowy program publicystyczny
11.25 Publicystyka
11.55 Aktualności telegazety
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie
13.00 Zyć — magazyn ekologiczny
13.30 Szkoła pod żaglami
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 „Wyprawa pod podszewkę Alp” (4)
15.45 Prezydenci (podsumowanie)
16.15 Reportaż
16.45 Video-top
17.15 Teleexpress
17.30 W kinie i na kasecie
17.55 Siódemka w Jedynce
18.55 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Włamywacz” film USA (102 min.)
21.50 Kontra punkt
22.15 Sportowa sobota
22.55 Wiadomości
23.15 „Wielki Santini” film sensacyjny 

USA (115 min.)

w-i*
program II

7.30 Nowy szyld, stare problemy
7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Kapitan Planeta i planetariamie”

(7) serial animowany USA
8.35 Magazyn
9.15 „Hale i Pace” pr. rozrywkowy
9.45 Magazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
10.40 „Cudowne lata” (43) serial USA
11.05 Bariery
11.25 „Tadeusz Makowski” reportaż
11.50 Standardy jazzowe
12.15 Klub Yuppies i „Przygody super­

mana”
13.15 Zwierzęta świata
13.50 Camerata 2 — mag. muzyczny
14.20 Polska droga — reportaż 
14.35‘Etyka i polityka
14.50 Program dnia
15.00 „Klub profesora Tutki” (1) serial tp
15.30 „Santa Barbara” serial USA
17.00 Studio tajemnic
17.30 „Hale i Pace” pr. rozrywkowy
18.00 Fakty
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Galeria Dwójki
20.00 Mozart w pałacu wilanowskim
21.00 Archiwum Neptuna
21.30 Panorama dnia
21.50 „Latarniowiec” film USA (84 mih.)
23.15 CNN

NIEDZIELA — 28 kwietnia

program I

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek i „Kamienna tajemnica” 

(2) serial pol-szwed.
10.25 Język angielski dla dzieci
10.30 „Ryzykanci" (5)
11.20 Notowania
11.45 Magazyn Morze
12.00 Poranek symfoniczny
13.00 Teatr dla dzieci: „Kuglarz w koro­

nie” Zofii Nawrockiej
13.50 Wojskowy program dokurń.
14.50 Telewizyjny koncert życzeń
14.45 „Opus Sacrum” film dokumentalny
15.15 W starym kinie: „Judei gra na 

skrzypcach” film polski z 1936 r.
16.50 Telewizjer
17.15 Teleexpress
17.30 Telewiizyjny teatr rozmaitości: „Ba­

nanowy biznes”
18.25 Wokół wielkiej sceny
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Jennie” (5) serial ang.

21.00 Piosenki z kabaretu O. Lipińskiej
21.50 7 dni — świat
22.20 Wiadomości
22.35 Sportowa niedziela

*
program II

8.30 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
9.05 „Jennie” (5) dla niesłyszących
9.55 Program dnia

10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Telewizja Wrocław
11.00 Czar starej płyty
11.20 Wspólnota w kulturze — reportaż
11.50 Seans filmowy
12.30 Express dimanche
12.45 Gość Dwójki
13.00 PKF
13.10 100 pytań do...
13.50 Formuła 1 (San Marino)
14.15 „Bas Boris Bodę” (2) serial niem.
15.05 Formuła 1 (San Marino)
15.40 Połowy na rzece wspomnień
16.25 Podróże w czasie i przestrzeni
17.05 Program dnia
17.10 Studio sport
17.30 Bliżej świata
18.30 Za chwilę dalszy ciąg programu — 

program rozrywkowy
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria 38 milionów
20.00 Wanda Wiłkomirska
21.00 „Daj mi tó” reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Gość Dwójki
22.00 „Nigdy nie wracaj" (2) serial ang.
22.50 Najmłodszy z klanu Douglasów
23.10 CNN
23.25 Poezja nowej fali

PONIEDZIAŁEK — 29 kwietnia

*
program I

13.25 Aktualności teiegazety
13.30 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 Luz
17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II wojny światowej
18.00 10 minut
18.10 „Kupić ni kupić” pr. publicystycz
18.30 „Alf" (7) serial USA
18.55 Świat w oczach Lema
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr telewizjji: „Przerwa w podró­

ży” Marii Nurkowskiej
21.35 W Sejmie i Senacie
21.55 Ring — recital Bryan’a Duncans
22.25 Wiadomości
22.40 Międzynarodowy Dzień Tańca

projrram II

15.25 Powitanie
15.30 „Narodziny galerii” film dok.
16.10 Z wiatrem i pod wiatr
16.30 Widziane z Gdańska
16.45 Program baletowy
17.30 „Kusza" (15) serial USA
18.00 Fakty
18.30 Przegląd kronik
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Dwójka proponuje
19.30 Najlepszy na konkursie, reportaż
20.00 Auto-moto-fan-klub
20.30 „Bez emocji” — pornografia
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Archemik Sendivius” (4) serial tp
22.40 „Lapidarium wileńskie"
23.05 Rozmowy o cierpieniu
23.20 CNN

WTOREK — 30 kwietnia

*
program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać

10.00 „Rashomon” film prod. japońskiej
11.55 Aktualności teiegazety
12.00 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 Tik-tak
16.50 „Przygody misia Yogi” serial ang.
17.15 Teleexpress
17.35 Laboratorium
18.00 10 minut
18.10 Studio sport
19.15 Dobranocka

19.30 Wiadomości
20.05 „Rashomon” film prod. japońskiej
21.45 Listy o gospodarce
22.15 Wiadomości
22.30 Warszawa dla Lwowa
23.30 Rozmowy intymne

*
program II

7.55 Telewizia śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa"
9.10 „Santa Barbara” serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazjm
14.55 Powitanie
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Organy polskie
16.30 Magazyn ekologiczny
17.00 „Wielkie podróże” (6)
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Malarstwo Jerzego Korczaka
19.30 Brahms w interpretacji H. Lachert
20.00 Siódemka w Dwójce
21.00 Teatr, czyli świat
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Akademia polskiego flimu: „Ślepy 

tor” (1949 r.)
23.25 CNN

ŚRODA — 1 maja

*

program I

9.00 Program dnia
9.05 „Kleks w kosmosie” (1) film poi.

10.25 „Kraina wody, wiatru i piasku" 
film dokumentalny

10.55 Studio sport — finał Pucharu Świa­
ta w skokach przez przeszkody

12.05 Video-top
12.35 WorldNet przedstawia
14.05 Zofia Kucówna
14.45 W starym kinie: „Festiwal Chapli- 

nowski” film USA z 1938 r.
16.00 Tele-audio-video
16.30 Magazyn katolicki
16.55 Eliminacje Mistrzostw Europy w 

piłce nożnej: Irlandia — Polska
17.45 Teleexpress (w przerwie meczu)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” (81) serial USA
20.55 Polska z oddali
21.05 Teatr formatu pocztówki

,
program II

7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Czterdziestolatek” (13) serial tp
9.05 Magazyn
9.30 „Diabelski młyn” reportaż

10.00 CNN
10.15 Magazyn
10.30 Czar czterech kółek — pr. filmowy
11.00 Dookoła świata 
1130 Johann Strauss 
1330 Super Zenon
1350 Podróże w czasie i przestrzeni
14.40 „Opalińscy" film dok.
15.00 Program dnia
15.10 „Twarz roku 91” relacja z konk.
16.05 „Zmiennicy” (9) serial tp
17.10 Godzina z Jerzym Kryszakiem
18.10 „MASH” serial USA
18.35 „Droga” film dok.
19.30 Fryderyk Chopin
20.00 Księgarnia Dwójki
20.30 Pieśni Mieczysława Karłowicza '
20.50 Punkt widzenia
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie" serial tp
22.15 Wieczór kabaretowy Adrianny Bie­

drzyńskiej i Pawła Dłużewskiego

PUNKT HANDLOWY

HanosDH
przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 

(pl. Seniora 4)
czynny w godzinach od 8 do 18

i w soboty od 10 do 14
oferuje:

ty  odzież i obuwie z importu 
ty  kurtki dziecięce 
ty  odzież skórzaną 
ty  obuwie dziecięce i młodzieżowe 
ty  rajstopy damskie 

artykuły papiernicze 
oraz papierosy: Popularne (1400), 

Kapitan (3300), Carmen (3300)
Posiadamy również 
druki akcydensowe: 
rachunki i paragony



Ufiaóe ąminna niaóia...Patronaty
zawodów i stanów
STRAŻ POŻARNA, STRAŻACY

Sw. KATARZYNA Z SIENY. Otrzymała 
przydomek Sieneńska, gdyż z miastem Sie­
na było związane całe jej życie. Stolica 
dawnej prowincji, 65 km od Florencji.

Święta Katarzyna ur. w Sienie 25.III. 
1347 r. jako córka Jakuba Benincasa i Ła­
py, córki poety Nuccio Piageniti. Rodzice 
mieli 25 dzieci. Katarzyna była wśród nich 
24. Przyszła na świat jako bliźniaczka. Ja­
ko najmłodsza była ulubienicą całego do­
mu. Kiedy miała 12 lat, doszło po raz 
pierwszy do konfrontacji z matką, która 
chciała by Katarzyna wiodła życie jak 
wszystkie koleżanki. Dlatego wbrew woli 
rodziców obcięła sobie włosy i zaczęła pro­
wadzić życie pokutne. Zamierzała we wła­
snym domu uczynić pustelnię.

Kiedy miała 16 lat, zgłosiła się do sióstr 
dominikanek, należących do III Zakonu 
św. Dominika. Jadła tam skąpo i mało 
spała. Bardzo wiele godzin spędzała na 
modlitwie. Usługiwała w szpitalu dla trę­
dowatych. Pod koniec karnawału 1367 r., 
gdy spędzała czas na modlitwie nocnej ce­
lem wynagrodzenia, Chrystus Pan dokonał 
ze Świętą mistycznych zaślubin, zostawia­
jąc jej jako trwały znak obrączkę. Odtąd 
Katarzyna stała się posłanką Chrystusa. 
Skupiała przy sobie spore grono uczniów — 
elitę Sieny — dla których była mistrzynią 
i przewodniczką.

To jednak zmobilizowało jeszcze więcej 
jej wrogów. Uważano za rzecz niespotyka­
ną dotąd, by niewiasta mogła przemawiać 
do kapłanów i biskupów, ogłaszać się pu­
blicznie za posłankę Jezusa. Pod naciskiem 
opinii wezwano Świętą przed trybunał in­
kwizycji do Florencji. Przewód sądowy od­
był się w klasztorze dominikańskim. Sąd 
inkwizycyjny nie dopatrzył się żadnej he­
rezji ani błędu w wypowiedziach i pi­
smach Świętej.

Zaledwie Święta wróciła do Sieny, dżu­
ma nawiedziła miasto. Katarzyna oddała 
się posłudze zarażonych z heroicznym od­
daniem. W nagrodę za to otrzymała od 
Chrystusa 1.04.1375 r. stygmaty, czyli fizy­
czne odbicie na swoim ciele ran Pana Je­
zusa.

Czasy, w których żyła należą do najsmu­
tniejszych w dziejach Kościoła. Od lat 70 
jego udręką była „niewola awiniońska”. 
Od 1309 roku papieże nie mieszkali w Rzy­
mie, ale w Awinionie. Dzięki niej papież 
Grzegorz XI powrócił do Rzymu. Dożyła 
jeszcze początku wielkiej schizmy, gdyż 
pojawienie się antypapieży wywołało pra­
wdziwy chaos. Do schizmy przyłączyło się 
wielu książąt.

Święta wyczerpana z sił, zmarła w Rzy­
mie 29.IV.1380 r. Pan Bóg wsławił Jej grób 
wielu cudami. Papież Pius IX ogłosił św. 
Katarzynę drugą patronką Rzymu. W roku 
1939 Papież Pius XII proklamował św. Ka­
tarzynę obok św. Franciszka z Asyżu pa­
tronką Italii.
,Sw. Katarzyna jest fenomenem w dzie­
jach Kościoła jako jedyna niewiasta, która 
odegrała tak wybitną rolę. Zostawiła kil­
ka pism po sobie. W bulli kanonizacyjnej 
pisano o niej: „Jej nauka nie była nabyta. 
Katarzyna pierwej okazała się mistrzynią, 
niż uczennicą”. Zmarła mając zaledwie 33 
lata.

Wspominamy 29 kwietnia.
AMDG'

Slnwo dla każdego
Podobieństwo o miłosiernym Samaryta­

ninie znane jest wielu ludziom. Chrystus 
przytoczył je uczonym w Piśmie, gdy za­
pytali Go:„ A kto jest moim bliźnim?” 
Jezus wtedy opowiedział historię o czło­
wieku, który szedł z Jerozolimy do Jery­
cha i wpadł w ręce zbójów. Ci go obra­
bowali, poranili i zostawili na pół uma­
rłego. Przypadkiem szedł tą drogą jakiś 
kapłan, który zobaczywszy go, przeszedł 
mimo. Podobnie uczynił i Lewita.

Jakże wielu ludzi przechodziło mimo 
nieszczęść innych, nie widzi i nie słyszy 
.głosu tych, którzy potrzebują pomocy. Je­
żeli trzeba poświęcić dla nich własną wy­
godę albo zrezygnować z własnych planów, 
to znajduje się wiele wymówek, aby tego 
nie uczynić.

Być może ów kapłan spojrzał nawet na 
rannego ze współczuciem, potem jednak 
przeszedł mimo. Inaczej postąpił Samary­
tanin. Ludzie, którzy napełnieni są miło­
ścią Boga, znajdują wiele sposobności 
spełnienia usług samarytańskich. Okazują 
miłosierdzie wszystkim i radują się mogąc 
świadczyć słowem i czynem o zbawczej 
mocy Zbawiciela. Postępują oni według 
słów Izajasza: „Podzielisz twój chleb z gło­
dnym i biednym, bezdomnych przyjmiesz 
do domu, gdy zobaczysz nagiego przyo­
dziejesz go.” (Izaj. 58,7).

Ks. Roman Kluż

Wojewoda legnicki w wyniku protestu 
części radnych oraz mieszkańców gminy 
uchylił uchwałę Rady Gminy w Udaninie 
z 25 marca 1991 r. na mocy której odwo­
łano wójta.

18 kwietnia radni gminy Udanin pono­
wnie wybrali wójtem swojej Gminy pana 
STANISŁAWA KRZYSZCZUKA z Picho- 
rowic. Pan Stanisław cieszy się olbrzymim 
szacunkiem wśród mieszkańców, o czym 
może świadczyć szczere zadowolenie z te­
go faktu okazywane w trakcie rozmowy 
z nami.

Prosili, aby za naszym pośrednictwem 
przekazać ponownie wybranemu wójtowi 
serdeczne życzenia i wyrazy szczerego sza­
cunku.

My również dołączamy się do tych ży­
czeń.

*
Nowo otwarty kiosk w Marcinowicach, 

„U Doroty”, wznowił niedawno działal­
ność. Czynny prawie przez całą dobę, jest 
dobrze zaopatrzony, a i pani Dorota jest 
bardzo miła.

Zainteresowanym podajemy, że „U Do­
roty” można nabyć również naszą gazetę.

Pani Dorota zapowiada swoim klientom 
pewne niespodzianki, ale o tym niebawem.

¥
Pomogła nam w Gądkowie 6-letnia ASIA 

WAWRO, właścicielka pięknego psa Kuby. 
Za pomoc serdecznie dziękujemy. A Asi 
życzymy dużo uśmiechów...

*
Prosili nas chłopcy ze Szkoły Podstawo­

wej w Marcinowicach, aby gazeta pochwa­
liła Sołtysa z Drzymałowie, który otwiera 
im świetlicę, gdzie znajduje się stół do 
ping-ponga. — Nieraz na nas pokrzyczy, 
skarci za pestki po słoneczniku, nieraz nie 
otworzy sali, ale w sumie to porządny 
człowiek — powiedzieli. Mają również pro­
śbę do pana sołtysa, aby traktował ich 
bardziej liberalnie, i tak po ojcowsku.

Panie sołtysie, myślimy, że prośbę AN­
TKA PUZIO, KRZYSKA DZIUBALA, 
WŁADKA LEPUTY i TADKA FUDAL- 
EGO weźmie Pan sobie do seca. My 
przyłączamy się do prośby młodych ludzi.

*
Zaintrygował nas znak „Uwaga, zwie­

rzęta domowe” tuż przy wjeździe z Jawo- 
ra do Mściwojowa, odwrócony do góry no­
gami. Nie wiemy, co ma oznaczać, może 
podpowiedzą to nam Czytelnicy?

*
Jest kilka miejsc w naszym mieście, któ­

re można śmiało nazwać niezarejestrowa- 
nymi pijalniami wina. „Smakosze” doko­
nują tu degustacji w kilkuosobowych gru­
pach, pod chmurką.

W Jaworze zwolenników taniego wina 
można spotkać tuż przy bramie do pod­
wórka Urzędu („pod klonem”), na terenie 
Podzamcza oraz „pod wierzbą” (skwerek 
przy ul. Staromiejskiej). W Roztoce nato­
miast upatrzyli sobie miejsce przy garażu 
pana C., koło kościoła, w miejscu popu­
larnie zwanym „CUPRUM”. Naszym zda­
niem nie są to najlepsze obrazki dla dzie­
ci i młodzieży (szczególnie w Roztoce) 
które chodzą tą drogą na zajęcia kateche­
tyczne...

*
Od soboty, tj. od 24 b.m. zaprasza do 

„Górnika” na śledzika bar w Dzierzkowie.

p a r a f minie
PARAFIA Sw. MARCINA

Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków), 18.00 (msza 
wieczorna). W dni powszednie: 6.30, 7.00, 
18.00.

EWANGELICKI KOSClOŁ POKOJU:
Nabożeństwa w niedziele o godz. 10.30, 

z wyjątkiem trzeciej niedzieli miesiąca.

DZIECI URODZONE W JAWORZE

— MATEUSZ MAREK SZYPULSKI
ur. 10.03.1991, s. Stanisława i Barbary

— WOJCIECH KAMIL GOŁDYN 
ur. 14.03.1991, s. Andrzeja i Janiny

— PAULINA LATKOWSKA
ur. 3.04.1991, c. Marka i Anny

*  . i ■

W ostatni piątek na zakończenie tele­
wizyjnych „Faktów” obejrzeliśmy repor­
taż z gminy Mściwojów. Sielska wieś, do­
bry wójt i... ani słowa o rzeczywistych 
problemach wsi, o których już nieraz pi­
saliśmy na naszych łamach. Czyżby nowa 
propaganda sukcesu narodziła się w gmi­
nie Mściwojów? Czy mieszkańcy tej gmi­
ny podzielają urzędowy optymizm wójta?

*

Panu Stanisławowi W. z Grobli ukra­
dziono ok. 500 szt. drzewek wiśniowych z 
nowo założonego sadu. Życzy on złodzie­
jom za naszym pośrednictwem dobrego 
owocowania... w przyszłości.

*

Pisząc o placówkach nie sposób nie 
wspomnieć o sklepiku przy drodze wiodą­
cej z Piekar do Udanina. Szczególnie po­
dobała się nam zauważona tam ostatnio 
nowa reklama, zapraszająca w sezonie na 
kiełbaski z rusztu. Sezon rozpoczyna się 
1 maja, jak oświadczyła właścicielka, pani 
GRAŻYNA ŚLUSARZ. Zażywny jegomość 
z wąsami, widoczny na reklamie pozwala 
sądzić, że kiełbaski będą smaczne.

*

Bardzo tanie, posiłki serwuje właściciel­
ka restauracji w Wądrożu Wielkim, nie 
tylko tanie, ale i smaczne! Kto nie wierzy, 
niech sprawdzi. Na początek polecamy 
pierogi z ziemniakami i placki ziemnia­
czane. .

*

Ruszyła sprzedaż naszej gazety w Kos- 
trzy (ostatnio sprzedano 10 szt., tyle do­
starczyliśmy). Nic się nie zmieniło, jeżeli 
chodzi o drogę dojazdową z Borowia do 
Kostrzy. Wyboje i ubytki w jezdni są tak 
duże, że dziwimy się, z kierowcą z Bo­
rowskich Kamieniołomów Drogowych, iż 
ktokolwiek chce tamtędy jeszcze jeździć, 
narażając swoje auta na uszkodzenia za­
wieszenia.'

*

W Łagiewnikach Średnich na przystanku 
PKS jest istna graciarnia: stoi budka po 
kiosku spożywczym, kultywator, brony, a 
o najbliższym otoczeniu — lepiej nie mó­
wić. — poinformowali nas Czytelnicy.

Co na to sołtys, pani Aniela P.? Naszym 
zdaniem nie świadczy to najlepiej o go­
spodarzach wsi, w dodatku jest to przy, 
bądź co bądź, ważnej trasie z Jawora do 
Wrocławia...

*

Drużyny występujące w klasie „A” (gdzie 
mamy swoich Czytelników uzyskały na­
stępujące wyniki:

LZS Rogoźnica — LZS Bolesławiec 6:0,
LZS Dziećmirowice — KS Roztoka 4:3,
Włókniarz Głuszyca — LKS Dobromierz 

2:1
W tabeli prowadzi Włókniarz Głuszyca 

(23 pkt), a KS Roztoka jest na 5 miejscu 
z 18 punktami. LKS Dobromierz jest 8 
(16 pkt), LZS Rogoźnica dziesiąty z 13 pkt.

W następnej kolejce nasze drużyny spot­
kają się 28 kwietnia: KS Roztoka z LKS 
Dobromierz, LZS Rogoźnica ze Stalą ŚFUP 
Świdnica.

— EWELINA LIPIŃSKA
ur. 5.04.1991, c. Jerzego i Ewy

— ARTUR BIELEC
ur. 6.04.1991, s. Jarosława i Jolanty

— OSKAR MAREK WOŻNIEWICZ 
ur. 6.04.1991, s. Marka i.Arletty

— EDYTA EWA MASIEWICZ 
ur. 6.04.1991, c. Miichała i Ewy

— GRZEGORZ ANDRZEJ GAJDA 
ur. 7.04.1991, s. Dariusza i Barbary

— KLAUDIA ELŻBIETA ORYL
ur. 8.04.1991, c. Bogusława i Doroty

— EMILIA KLAUDIA SZCZUREK 
ur. 11.04.1991, c. Jarosława i Aliny

— JOANNA KURZYDŁO
ur. 11.04.1991, c. Jacka i Jolanty

— BEATA MARIA IIOŁYŃSKA 
ur. 11.04.1991, c. Ryszarda i Marii

— PAULINA MUZYKA
ur. 11.04.1991, c. Ryszarda i Zuzanny

— MARZENA MONIKA TŁUSTY
ur. 12.04.1991, c. Janusza i Bogusławy

— KATARZYNA ANNA SKOWRON 
ur. 13.04.1991, c. Rafała i Teresy

poleca

UL. LEGNICKA 12

— Jej alibi — USA, komedia, melodramat, 
wyst. Tom Selleck, 91 min.

— Gladiator — USA, sensacyjny, wyst. Jim 
Jourdan, 89 min.

— Zniewolony wojownik — USA, history­
czny, wyst.Guy Madison, 89 min.

— Agencja Trzecie Oko — USA, komedia, 
sensacyjny, wyst. Bronson Pinchot, 81 
min.

— Wąż i tęcza — USA, horror, wyst. Bill 
Poulman, 94 min.

— Cactus Jack — USA, komedia, western, 
wyst. Arnold Schwarzenegger, 95 min.

Zapraszamy w dni powszednie od godzi­
ny 15 do 18, w soboty od 13 do 18. Kon­
kurencyjne warunki wypożyczania! Co 10 
kaseta gratis!

Przypominam o kwietniowym konkursie, 
w którym można wygrać dwie kasety z do­
wolnie wybranymi filmami!

k r a jn i*
UL. GRUNWALDZKA 25

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

— M. Konopnicka — O krasnoludkach i 
sierotce Marysi

— A. de Saint-Exupery — Mady książę
— E. Orzeszkowa — Legenda o Jasiu i Ce­

cylii
— A. Bahdaj — Stawiam na Tolka Banana
— J. Korczakowska — Spotkanie nad mo­

rzem
— Biblia w obrazkach dla najmłodszych

DLA DOROSŁYCH

— Leki z Bożej Apteki — powrót do za­
niechanych praktyk

— Radiestezja w domu i zagrodzie
— W. Odojewski — Zasypie wszystko, za­

wieje (wstrząsający epos o wojnie w 
Polsce w latach 1943—1944)

— W. Odojewski — Zabezpieczanie śladów 
(sześć opowieści ukazujących Polaków 
przymusowo wywożonych podczas ostat­
niej wojny na Wschód)

— J. Heller — Paragraf 22
— J. I. Kraszewski — Chata za wsią
— A. Norton — Troje przeciw światu cza­

rownic
— H. Kuttner — Maska Kirki

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  KASET Vlt?f Cf

r o n m
$89®DS5»S895flj$8

UL. ZAMKOWA 5

— Tango i Cash — sensacyjny
— Cobra — sensacyjny
— Punisher — sensacyjny
— Samowolne oddalenie — sensacyjny
— Najlepsi z najlepszych — karate
— Firevox — sensacyjny
— Pula śmierci — sensacyjny
— Banda jednej ręki — sens., przygodowy
— Wzgórze rozdartych serc — sensacyjny, 

przygodowy
— Rok w piekle — 6-odcinkowy serial o 

wojnie wietnamskiej.

Zapraszamy serdecznie na filmy wyłącz­
nie licencjonowane — 600 tytułów filmo­
wych! Jednocześnie zwracam się z apelem 
do PT Klientów: dbajcie o wypożyczane 
kasety!

Zapraszam codziennie w godz. 12—19 (w 
niedzielę — nieczynne). Uwaga: Wprowa­
dza się tzw. weekendowe wypożyczanie ka­
set na sobotę i niedzielę.
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Plostiki, ploteczki...
Podsłuchane w ..Ratuszowej”, we wtorek 

8 kwietnia wieczorem (autentyczne!):
On — Cześć blondasie.
Ona — Cześć czarnuchu.
On — Dasz się?
Ona — Jak się zrobi, to się da.
On — Mam takiego...
Ona — A ja taką...
I tu nastąpiła dziwna gestykulacja rąk, 

a podsłuchiwanie dalsze stało się niemoż­
liwe, bowiem towarzystwo z sąsiedniego 
stolika dość głośno zaczęło domagać się 
podania pełnego eksportowego piwa „Za­
głoba” z Okocimia.

O co chodziło w tej rozmowie?
*

Dwie sympatyczne i zaprzyjaźnione z 
redakcją panie zwróciły nam uwagę na 
ciasto francuskie, bardzo smaczne, z Le­
gnicy. Informujemy więc, że znany produ­
cent, p. S.F. przepis na takie ciasto zdobył 
u źródła i ponoć spełnił marzenia naszych 
pań.

*
W Ośrodku Sportu i Rekreacji widać 

już prawdziwą Wiosnę — oznajmili nam 
nasi czytelnicy. Cieszą się też „moczykije”, 
że w Jaworniku są ryby, ale martwią się 
kto będzie „nęcił” na Słupie...

*
U państwa Jasi i Stasia Duszeńko w 

barze „Bistro” jest duży wybór „chmielu” 
i „okowity”, a smacznego jadła też nie 
brakuje — powiedzieli nam bywalcy. Zę­
by, tak jeszcze lepszy był dojazd do tego 
zakątka...

*
Nawet z niedźwiedzia można zrobić śle­

dzia — tak twierdzi p. Urszula K. z „A- 
tlasu Sport”. Wystarczy przez miesiąc za­
liczyć jej „piekielne” maszyny.

*
Bardzo uczciwie potraktowano w ponie­

działek klientów w Klubie „Muzycznym”. 
Mimo znacznej podwyżki cen alkoholu p. 
Haneczka kasowała „smakoszy” po starych 
cenach, ponieważ, jak stwierdziła, była to 
gorzałka zakupiona jeszcze przed podwy­
żką!

*
Dwie jaworzanki, panie Dorota O. i Ali­

cja S. znają od dawna urocze piosenki 
(nawet „nowy hymn” ZSRR). Ostatnio od­
kryły świetnego tenora, p. Władysława S. 
z Targoszyna.

Widać, że piosenka nie zna granic...
*

Ostatnio Czesi na granicy bardzo lubią 
to, co kupują Polacy. Bez skrupułów za­
bierają zakupione na Węgrzech towary, 
zwłaszcza alkohol. — Zęby chociaż chcieli 
się podzielić — wzdychają nasi „wycie­
czkowicze”.

A przecież twierdzi się, że Polak i Czech 
to bratanki...,

*
Powstaje KLUB INTELIGENCJI JA­

WORSKIEJ. Odbyło się już pierwsze klu­
bowe spotkanie w kawiarni „Muzealna”. 
Wśród uczestników zauważono m.in. zna­
nych jaworskich lekarzy: M.S., M.G., J.M., 
Z.S., R.K., J.K., a także członków palestry 
M.P., A.R, W.M. Byli również S.D. i M B.

*
W zmniejszonym składzie redakcja od­

wiedziła zaprzyjaźnionych z nami działko- 
wiczów z kolonii przy wyjeździe z Jawora 
do Strzegomia. Przy okazji odwiedzin 
stwierdziliśmy, że nie wszystkie ogródki 
są jednakowo uprawiane. Na niektórych 
właściciele nawet nie ruszali szpadlem. In­
ni natomiast pokazywali nam wyrosłe już 
z ziemi ogórki, dobrze zapowiadające się 
pomidory, rzodkiewkę, kapustę i inne wa­
rzywa, Niektórzy zainwestowali tam sporo 
grosza i własnego wysiłku, innym nato­
miast nie starcza czasu i działki ich stoją 
odłogiem. Na nasz gust do najlepiej za­
dbanych i uprawionych działek zaliczyć 
należy: działki panów: W. Oberwąjsa, A. 
Ptaszka, K. Grzędziela.

Niebawem zlustrujemy inne kolonie 
działkowe i napiszemy o wynikach na­
szych obserwacji. A swoją drogą ,— nie 
słyszeliśmy, aby władze działkowców or­
ganizowały konkursy na najładniejszą, naj­
lepiej zagospodarowaną działkę, a przynaj­
mniej o wynikach takiego konkursu nam 
nie doniesiono...
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Kultura, rozrywka, reklama
OSiR zatrudni na sezon letni ratowni­

ków do pracy na OW „Jawornik” i base­
nie. Zainteresowani (ze stosownymi upraw­
nieniami) są proszeni o zgłaszanie się do 
biura OSiR (Park Miejski), tel. 21-41. Tam 
też przyjmowane są zapisy na naukę pły­
wania dla dzieci i młodzieży. Nauka odby­
wać się będzie w zorganizowanych gru­
pach, (15—20 osób) w różnych kategoriach 
wiekowych. Odpłatność za 15-godz. kurs 
wstępnie ustalono na 75 000 zł. Może ona 
ulec podwyższeniu lub obniżeniu, w zależ­
ności od ilości chętnych, i kosztów wła­
snych.

KLUB TANECZNY „ROMAN”
PILNIE POSZUKUJE SPONSORA

Jak już pisaliśmy, bieda zagląda do gar­
nuszka, brakuje pieniędzy na remonty i u- 
trzymanie obiektów. Najbardziej dotkliwie 
daje się to odczuć w amatorskim ruchu ar­
tystycznym, a szczególnie tancerzom JKT 
„Roman”. W klubie tym tańczą pary E, D, 
C i B-klasowe oraz pary młodzieżowe. 
Jest ich coraz więcej, a poziom prezentują 
nie najgorszy.

Zbliża się sezon wyjazdowy, a kasa klu­
bowa świeci pustkami. Skromne pieniądze 
(z odpłatności za kursy) starczą na dwa lub 
trzy wyjazdy. JOK jest w remoncie i po­
móc nie bardzo może. Pilnie więc potrze­
bny jest sponsor dla młodych tancerzy. 
Poziom, jaki reprezentują te pary, na pew­
no nie przyniesie mu wstydu. Jeżeli ktoś 
może wspomóc ten przepiękny sport pro­
simy o kontakt z redakcją lub prezesem 
klubu, p. JOLANTĄ JAKUBOWSKĄ (tele­
fon do pracy 28-49).

ROZMOWY O KSIĄŻKACH

Zwierciadło — szczęście i bogactwo, or­
kiestra — wesołe nowiny, kminek — zdro­

wie, artysta — różne uciechy... To nie ja­
wa, ale sen tłumaczony przez „Sennik egi- 
psko-chaldejski”.

Ostatnio namnożyło się nam mnóstwo 
przeróżnej proweniencji senników, które 
mają wyjaśnić tajemniczy związek naszych 
snów z rzeczywistością i czasem przeszłym 
oraz przyszłym. Senniki były szczególnie 
rozchwytywane w okresie międzywojen­
nym. W latach ’80 znów stały się popular­
ne — głównie wśród dojrzałych kobiet.

Senniki to wydawnictwa przeznaczone 
dla osób interesujących się zjawiskami 
niezwykłymi. Sceptycy zostawią ten, jak i 
inne senniki w spokoju.

ADAM WOZYNSKI
Sennik egipsko-chaldejski, Agencja Wy­

dawnicza „Technopol”, sp. z o.o., Często­
chowa 1990.

'O
Klub „Piwnica Ratuszowa” oraz grupa 

„Biem” zapraszają w każdą sobotę, po­
cząwszy od 4 maja br. oraz w czwar­
tek, 2 maja na dancingi. Rozpoczynamy o 
godz. 20. Zapraszamy!

Muzeum Regionalne w Jaworze zaprasza 
na wernisaż wystawy Roho, Su-Kang — 
Mur Berliński, obrazy, fotografie i instala­
cje w dniu 1 maja br. o godz. 16. Wysta­
wa czynna tylko do 29 maja br.

Drogiemu Koledze
MUZYK.OWI-KLEZMEROWI

JERZEMU O S O L IN S Z O W I
moc najserdeczniejszych 

życzeń Imieninowych 
ślą

koledzy klezmerzy 
oraz redakcja „GJ”

Kalejdoskop sportowy
(redaguje WIESŁAW MAJDA)

Zakończyły się rozgrywki w lidze mię­
dzywojewódzkiej siatkówki kobiet sezonu 
90/91, Awans do ligi makroregionalnej 
wywalczyły dziewczęta MKS MDK Lubań 
Sl. oraz Gwardia II Wrocław. Kolejność 
pozostałych drużyn jest następująca: 3 
miejsce Transportowiec Jawor, czwarte — 
Victoria Jawor, piąte — III drużyna Po­
lonii Świdnica, szóste — Cuprum Lubin i 
siódme LZS Bojanowo.

Drużyna MKS MDK Lubań zrezygnowa­
ła z gry w lidze międzywojewódzkiej i po 
spadku 1 drużyny z II ligi grać będzie 
tylko w lidze makroregionalnej. Od nowe­
go sezonu 91/92 siatkarki będą rozgrywać 
mecze w soboty i niedziele.

'fi
Juniorzy trenera MICHAŁA LENKIE­

WICZA pokonali na wyjeździe Pogoń Gó­
ra 4:0. Zespół Kuźni II — Plon Godziszo­
wa zwyciężyły w Prochowicach tamtejszą 
Prochowiczankę 3:2.

'fi

PUCHAR POLSKI 
W AKROBATYCE SPORTOWEJ 
Nr 1 — BYDGOSZCZ

Trampolina mężczyzn — kl. T: Miłoń Ar­
tur — II m., Górski Daniel — III m., No­
wakowski Artur — IV m.

Synchron mężczyzn: Armatys Jacek i 
Milier Tomasz — I m., Nowakowski Artur 
i Pasztuszczak Ireneusz — II m., Górski 
Daniel i Miłoń Artur — III m.

Trampolina mężczyzn — kl. mistrz.: Mi­
łoń Sławomir — II m.

Synchron mężczyzn: Zaim Jakub i Miłoń 
Sławomir — II m.
ELIMINACJE STREFOWE PRZED OSM 
Zielona Góra — 6.04.1991 r.

Trójka dziewcząt w kl. II: Bieszczat Ali­
cja, Biernacka Agnieszka i Woźniak Pau­
lina — III m.

Dwójka dziewcząt w kl. II: Kunasiewicz 
Magda i Nowakowska Dorota — II m.

Czwórka chłopców w kl. III: Biegaj Mar­
cin, Paturaj Marcin, Wojciechowski Jaro­
sław i Kozaryn Damian — II m.

Dwójka chłopców w kl. III: Biegaj Mar­
cin i Paturaj Marcin — II m. 
ELIMINANCJE STREFOWE PRZED OSM 
Trampolina — Jawor — 9.04.1991 r.

Chłopcy, klasa II: Sałata Marek — lim .
Synchron chłopców w kl. II: Sałata Ma­

rek i Zawalny Marcin — II m. oraz Hacz- 
kiewicz Wiesław i Armatys Marek — III 
miejsce.

Trampolina dziewcząt w kl. III: Toma­
szewska Monika — IV m., Kupczyńska 
Małgorzata — VI m.

Wymienieni zawodnicy ze Strefy w Zie­
lonej Górze i Jaworze w dniach 8 i 9 ma-

ja br. startować będą na Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży. Wszyscy są ucz­
niami klas sportowych Szkoły Podstawo­
wej Nr 5 w Jaworze.

19 kwietnia br. 9-osobowa ekipa wyje­
chała na Mistrzostwa Polski do Bydgosz­
czy. Klasa Mistrzowska: Haczkiewicz Ma­
rek, Miłoń Sławomir, Zaim Jakub, Kora­
lewski Zbigniew oraz klasa I: Górski Da­
niel, Miłoń Artur, Armatys Jacek, Miller 
Tomasz i Nowakowski Artur.

'I'
W kolejnych meczach ligi dolnośląskiej 

zespół Kuźni uzyskał następujące wyniki: 
18 kwietnia remis 2:2 z Lechią Zielona Gó­
ra, w niedzielę 21.04 w Bogatyni z tamtej­
szą Granicą zwycięstwo 2:1 (bramki dla 
jaworzan: ZIEMBA i WÓJCIK), 28 kwiet­
nia. godz. 12, Kuźnia zagra u siebie z Vic- 
torią Świebodzice.

Juniorzy starsi zermisowali 1:1 w Choj­
nowie z Chojnowianką (bramka: MIRO­
SŁAW KURZEJA), juniorzy młodsi wy­
grali 2:1 z Chojnowianką (dwie bramki 
MARKA RASAŁY). Kuźnia II — Plon Go­
dziszowa zwyciężyła Prochowiczankę na 
wyjeździe 3:2. Bramki: H. ŁUKASIK 2 i 
K STOBRAWA 1.

W III turnieju piłkarskim drużyn szkol­
nych (rocznik 1979 i młodsi) zwyciężyła 
SP nr 2 pręed SP nr 1. Trzecie miejsce za­
jęła SP nr 7, a czwarte SP nr 5.

Najlepszym strzelcem turnieju został 
MAREK KUŹNIA (SP nr 1), a najlepszym 
bramkarzem wybrano MARIUSZA STRO- 
CHAŁSKIEGO ze SP nr 2. Zwycięski ze­
spół otrzymał puchar przechodni prezesa 
MRKS Kuźnia. Wręczono nagrody zwy­
cięzcom i uczestnikom, ufundowane przez 
klub sportowy Kuźnia i jaworski OSiR.

#
14.04.1991 r. w Dobromierzu odbył się Re­
jonowy Rajd Motorowy zorganizowany 
przez GOKSiR i SKM „Indian” w Dobro­
mierzu w trzech kategoriach. Pierwsze 
miejsca zajęli: WOJCIECH KIPEK, AR­
KADIUSZ WINIARSKI i ŁUKASZ HA- 
GLAUER.

*
13 kwietnia br. w Udaninie odbył się 

turniej „Piłkarska Kadra Czeka”. Wzięły 
w nim udział drużyny ze szkół podstawo­
wych z Konar, Udanina oraz z Ujazdu 
Górnego.

1 miejsce zajęła SP z Udanina, II miej­
sce SP z Ujazdu Górnego i III miejsce — 
SP z Konar.

opinie.;.
Odwiedził redakcję najlepszy muzyk 

wśród krawców i najlepszy krawiec wśród 
muzyków proponując przenieść kiosk „Ru­
chu” znajdujący się przy ul. Mickiewicza, 
bliżej sklepu spożywczego. Stanowiłoby to 
o centrum handlowym dla naszego i tak 
ubogiego os. Ks. Bolka. Zapobiegłoby też 
długim wędrówkom mieszkańców osiedla 
po prasę lub papierosy do centrum mia­
sta. Również zyska na tym Spółdzielnia 
Ogrodnicza sprzedając na jesieni drzewka 
owocowe.

*■

Poinformowała nas kierowniczka jawor­
skiego składu opału p. ZDZISŁAWA KU- 
PAJ, że do końca kwietnia skład oferuje 
bezpłatny transport zakupionego u nich 
węgla i koksu w granicach administracyj­
nych miasta.

*

Pewien znajomy działacz sportowy bar­
dzo się martwi losem zasłużonego dla mia­
sta OSiR-u. Proponuje prowadzenie przez 
OSiR działalności handlowej poprzez usta­
wienie kiosku w miejsce segmentu ogro­
dzenia na koronie stadionu i basenu. By­
łoby to z pożytkiem dla tych co lubią pił­
kę i tych, co lubią pływać w basenie.

Co na to władze OSiR?

*
U *

W poprzednim numerze pisaliśmy o za­
siłkach mieszkaniowych i... wkradł się błąd. 
Otóż zasiłek ów będzie udzielany za okres 
od 1 marca do 30 czerwca br. (a nie kwiet­
nia, jak błędnie podaliśmy).

*

DZIECI CZUJĄ SIĘ WSPANIALE

Zatelefonowała do nas p. IRENA PAP- 
CIAK, długoletnia dyrektorka Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Jaworze, która od­
wiedziła ostatnio w Lubiatowie swoją 
wnuczkę, biorącą udział w akcji „Zielone 
Szkoły”.

Pani Irena była zauroczona wizytą w 
Lubiatowie, gdzie dzieci czują się wspa­
niale, są dobrze karmione, twarze mają ru­
miane. Opieka jest wprost wspaniała — 
stwierdziła p. Irena. Za naszym pośredni­
ctwem, w -imieniu swoim i rodziców, któ­
rzy w tym samym czasie odwiedzili swoje 
pociechy, oraz samych dzieci, pragnie po­
dziękować wszystkim tym, którzy organi­
zowali tę akcję oraz tym, którzy ją po­
pierali. Szczególne podziękowania skiero­
wała pod adresem kierownictwa i załogi 
JZChG „Pollena”. W ich bowiem ośrod­
ku trwa ta wspaniała akcja.

Od red.: Dzieciom z pierwszego turnusu 
„Zielonych Szkół” dziękujemy za piękną 
kartkę z życzeniami, przesłanymi na nasz 
adres.

©gllfosszeilia. drofoaie
Sprzedam garaż na os. Przyrzecze. Uli­

ca Witosa la/15.

*

Sprzedam FSO-1500 rocznik 1975 lub za­
mienię na samochód dostawczy. Rzeczna la.

*

Zgubiono legitymację szkolną wraz z 
portfelem na nazwisko Elżbieta Płoch. 
Uczciwego znalazcę prosimy o zwrot do 
redakcji.

*

Sprzedam telewizor kolorowy Elektron 
738D i czarno-biały Neptun. Tel. 21-63.

*

Sprzedam Stara W-28 wywrotka, na cho­
dzie (cena 7 min zł) oraz Ursus C-360, ro­
cznik 1982 i Poloneza, rocznik 1988 (cena 
do uzgodnienia). Roztoka 58g.

*

Sprzedam części i blachy do samochodu 
Wartburg 353. Tel. 41-65.

*

Zamienię mieszkanie własnościowe M-3, 
komfortowe, I piętro w Jaworze, na wię­
ksze. Tel. 47-19.

*

Uwaga! Stacja Paliw Kosiński & Ha- 
wełko, pod Maluszowem, od dziś obniża ce­

nę etyliny 98 do 4100 zł.


